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Łódź, piątek, l listopada 1945 roku 
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0.N.Z. może istnieć 


tylko na fundamencie porozumienia wielkich mo- 


carsiw, — 


Komisją Główna ONZ zaleciła do rox: | 
walne zgromadzenie | 


atrzenia przez 


rzez państwa anglosaskie i ich adheren- 
ków od których można oczekiwać, że 


arodów Zjednoczonych projekt min. | stale będą głosowali za Anglią i Ameryką 


Mołotowa dotyczący 


redukcji zbrojeń. | przeciw państwom 


słowiańskim, Aby 


Min. Noel Baker zaproponował przyję- | uniknąć tego stałego majoryzowania, 


Dwie strony... medalu 


cie projektu Mołotowa i postawił nastę- 
pujący wniosek; 

Walne Zgromadzenie uznaje, że re- 
dukcja zbrojeń powinna w pierwszym 
rzędzie objąć zakaz produkcji i użycia 
bomby atomowej dla celów wojennych. 

Wniosek ten Noel Baker proponował 
przekazać do opracowania komisji do 
spraw politycznych i bezpieczeństwa. 

Wniosek ten został przyjęty bez dys- 


kusji, 

Drugę ważną kwestią rozpatrywaną 
rzez Sromisję Główną była sprawa 
iszpanii. Min. Baker zażądał postawie- 
nia tej sprawy na porządku dziennym 
Walnego Zgromadzenia; a następnie 


pk - jej Komisji Politycznej I 5 


jezpieczeństwa, 

Wniosek duński, dotyczący praw ko- 
biet, został przekazany częściowo komisji 
politycznej i bezpieczeństwa a częścio- 
wo społeczno- politycznej. 

Debata nad sprawami ogólnymi została 
w dniu wczorajszym zakończona. Dziś 
rozpoczynają prace komisje. 

Zgromadzenie kontynuowało debalę 
nad zagadnieniem veta. 

Delegat Ukrainy Manuilskij oponował 
przeciw“ wszelkim próbom ograniczenia 
prawa veta, Wersje o nadużywaniu tego 
prawa, o nieporozumieniach między mo- 
tarstwami są puszczane i inspirowane 
przez kapitalistów, faszystów, niektórych 
dziennikarzy i nawet... akredytowanych 
ambasadorów. 

Rada Bezpieczeństwa w ciągu swego 
Istnienia rozstrzygnęła 8 większych pro- 
blemów politycznych. Jednak wnioski 
ZSRR i Polski były zawsze odrzucane 


Zamach bombowy 
na ambasadę brytyjską w Rzymie 
Policja włoska aresztowała 2 osoby 
v związku z zamachem bombowym na 
imbasadę brytyjską w Rzymie. 2 bomby 
tostały podłożone w przedsionku głów- 
lego wejścia do ambasady. Wskutek 
iksplozji nastąpiły częściowe uszkodze- 
lia gmachu, ale nikt z personelu amba- 
ady nie poniósł szwanku, 
Rząd włoski przesłał na ręce premiera 
Attlee dępeszę z wyrazami ubolewania 
powodu zamachu. 


porozumienia z opozycją w la 
„Z Aten don że „król“ Jerzy zwró- 
bił się z apelem do przedstawicieli stron 
1ietw parlamentarnych, aby exynili 
jeszcze jeden wysiłek celem utworaenia 
rządu. Szef partii liberalnej Sofulis o% 
wiadczył, ij swego stanowiska nie zmis- 
ni, natomiast inni politycy zgodzili się 
ną jeszcze jedną, konferencję, 

Do podjęcia takich kroków zmusiła 
króla" sytuacja, której rząd ciągle nie 
»otrafi opanować i skutkiem eżego po 
'az drugi zgłosił dymiaia ua nea nre- 
hiera "Taaldariaa, 


Prawo veta musi być utrzymane 


konieczne jest zachowanie prawa „veta“, 
bo ONZ może się utrzymać tylko na funs 
damencie porozumienia 5-ciu mocarstw, 
a nie narzucaniu swojej woli — przez 
jednych drugim. 


„Tradycyjna, — imperialistyczna — polityka brytyjska bynajmniej nie została 


przerwana przez rząd „Partii Pracy". 
i zachłanny CHURCHILL, obecnie 


Przyszłoś 


To, eo robit przed tym konserwatywny 
kontynuuje „soejalistyczny* BEVIN. 


Ć Niemiec 


i sprawa odszkodowań będą omówione 


przez Radę Czierech 


Premier Attlee oświadczył w Tabie 
Gmin na zapytanie, ery gotów jest gwo- 
łać posiedzenie wielkiej czwórki dla o- 
mówienia sprawy Niemiec, i» Rada Mi. 
nistrów będzie omawiatła sprawą trak- 
tatu pokojowego z Niemcami, Narady 
w tej sprawie rozpoczną się w listopa- 
dzie i możliwe, że przeciągna wię aż po- 
za Nowy Rok. 


+ * + 


odwiadezył wozoraj na konferencji pra- 
sowej, de zaproponuje na posiedzeniu 
Bady Ministrów wyznaczenie zastep- 


Amerykański sekretara stanu | 
sów, którzy zajmą sią omówieniem 


z końcem listopada 


sprawy scalenia gospodarczego Niemiec 
i kwestii odszkodowań. Byrnes podkre- 
ŚliR że będzie energicznie bronił zasad, 
otyczacych reparacji i scalenia Nie 
miee, uchwalonych na konferencji pocz- 
damskiej. Zdaniem Byrnesa, narady w 
tej sprawię nie rozpoczną się przed dn. 
20 listopada. 

Koła polityczne komentując wypo- 
wiedzi prem, Attlee i min. Byruesa — 
stwierdzają de są one bezpośrednim 
następstwem oświadczenia generalissi. 
musa Stalina w sprawie Niemiec, złożo 
nego w formie odpowiedzi na jedno z py 
tań prezese agencji United Press", 


Grożny pożar w Tomaszowie 


Spłonęła fabryka włókiennicza Millera 


Onegdaj wybuchł groźny pożar w 
Tomaszowie Mazowieckim, dokąd wee 
bi także na pomoc łódzką Straż Po- 
arną. 

Na miejste udali stę Komendant fódz- 
kiej Straży płk. Kalinowski wraz z 
rzema oficerami, 


Paliła sie fabróka bawełny dawn. lenia orzyczm nożariu 


Millera. Dzięki sprzyjającym warun 


kom, ogień szerzył się tak szybko, że, | przepotężnych iluminacji. 
gdy straż łódzka przybyła na miejsce — | świecącą w dniu tym nad Polską dostrze 
zastano tylko dogasające zgliszcza. 


Hold Zmarłym 


Miłość nasza dla tych, których kocha- 
my, nie kończy się z chwilą **h śmierci, 
Pamiętamy o . ch ciągle | wspominamy 
ich rzewnie. I właśnie kult, jakim ota- 


czamy naszych zmarłych, jest jednym z 


wajbardziej sziachetnych ludzkich uczuć: 
albowiem jest *dealny, bezinteresowny... 

Ten kult dia przodków istniał zawsze 
i wszędzie. Jest odwisczny. On kazal 
Rzymianom spalać kadzidła przed ma- 


skami zmarłych ojców, on ujaw.ia się 
w przedziwnych modlitwach, jakie Chiń- 
285 | czycy odmawiają za zmarłych, on wresz 
cie kazał pogańskim słowianom w dzień 


„Dziadów“ kłaść naiwnie na grobach 
przodków kołacze, piastry miodu i mię* 
siwo: ażeby w len sposób uradować ich 
duchy, błądząc: w zaświatach... 

Kościół katolicki pamięć wszystkich 
Świętych święci w dała 1-go listopada, 
w Zaduszki zaś każe się nam modlić ze 
dusze wszystkich zmari/ch. 

Tak więc w dniu dzisiejszym zapełnią 
się znowu rozliczne łódzkie cmentarze; 
Stary Cmentarz przy Ggroaowej, na Do- 
łach, na Zarzewie i w Radogoszczu tlu 
mem tych, którzy na grobach swoich naj 
bliższych położyć zechcą parę kwiatów, 

liumnacją tysięcznych świec i lampek 
zapłoną dzisiaj łódzkie cmentarze, 

Łuna, która zaświeci nad nimi wieczo* 
rem, będzie potężniejsza niź dawnymi 
laty: albowiem podczas ostatniej straszli 
wej wojny przybyło wiele, bardzo wiele 
grobów w Łodzi i w całej naszej Ojczyź* 
nie. 

Powiedziano kiedyś o Polsce w cza= 
sach, gdy była jeszcze przedmurzem 
broniącym chrześcijaństwa przeciwka 
Turkom i Tatarom, że każda, najmniej- 
sza nawet grudka jej ziemi, jest prze- 
siąknięta krwią bohaterów, Dziś można» 
by powiedzieć, że cała Polska jest wła- 
ściwię jednym wielkim  ementarzem, 
albowiem osiem milionów ludzi zginęło 
pod barbarzyńskimi rządami $.5-owskich 
zbrodniarzy. 

Ale tylko mała część pomordowanych 
spoczęła na cmentarzach. 

Groby innych rozprószone są wszędzie, 
jak Polska długa i szeroka. 

Pełno takich nieznanych mogił, nite- 
znanych bohaterów i dookoła Łodzi: w 
Sa zgierskich, lućmierskich, tuszyń* 
skich. 


š. x 

W dniu dzisiejszym, kledy na rozlicz. 
nych cmentarzach uczcimy pamięć żoł- 
nierzy, którzy zginęli w walce o niepod- 
ległość Polski, kiedy w uroczystym milcze 
niu staną honorowe warty przed Grobem 
Nieznanego Żołnierza, na cmentarzu 
wojskowym, przy grobach Armii Czer- 
wonej w parku Poniatowskiego i na gra 
bach Polesia, gdzie spoczywają zwłoki 
bojowników z roku 1905 nie zapomni 
Łódź i o bohaterach - partyzantach, 
którzy zginęli od kul hitlerowskich faszy 
stów, 

Dziś odbędzie się między innymi uro: 
czysty pogrzeb rozstrzelanych na cimen- 
tarzu żydowskim Polaków, których 
szczątki przeniesione zostają na nowo- 
założony cmentarz w Radogoszcu. 

Z czterech tysięcy rozstrzelanych, tam, 
na Nowym Cmentarzu, w tym Rado- 
goszczu, gdzie wśród płonących ruin tra 
gicznej fabryki Glazera spłonęło żywcem 
dwa tysiące więźniów == cząstka tylko 
spocznie teraz na wieczny spoczynek 
My zaś zbierzemy się tłumnie, ażeby uc? 
cić ich pamięć, a pogrzeb ich będzie jedne 
wielką patriotyczną manifestacją Łodzi. 

Inne mogiły ofiar niemieckiego barba: 
rzyństwa pozostaną dalej opuszczone 
Nikt z nas nie odnajdzie ich wśród pól 
lasów, zaga jników..,. 

A szkoda! Bo gdyby tak się stało cała 
Polska — ten wielki cmentarz — jak die 
ga Í szeroka rozgorzałaby dziś światłami 
1 może łunę 


gliby el z zagranicznych polityków, któ 


Pastwą płomieni poza budynkiem pa- | rzy zapomnieli już o niewypowiedziane 


dły znaczne ilości surowca, 


Energiczne. śledżtwo zmierza do usta- 
la) i 


rach, jak'e poni 


Golgocie, i nied 


cych sie opisać ofila- 
my w czasie ostatniej 
w walce a swain nienodleetość. 


Str 2 ! 
Ogólnokrajowy zjazd 


pracowników handlowych i biurowych 
W dniu 3 i 4 listopada odbędzie się 
w Warszawie pierwszy Ogólnokrajowy 
Zjazd Związku Zawodowego Pracowni. 
ków Handlowych i Biurowych R. P. 
*Zjazd ma na celu skupienie wszyst- 
kich pracowników handlowych i biuro- 
wych w jednym związku, ustalenie 
struktury organizacyjnej, uchwalenie 
statutu, wybory władz oraz ustalenie 
linii dzialania na okres najbliższy, 


Będą taksówki? 


Liczniki fuż nadeszły 

Brak liczników utrudniał dotychczas 
uruchomienie taksówek w całym kraju. 
Obecnie Polska otrzymała pewną ilość 
liczników | w Warszawie już w najbliż- 
szym czasie nastąpi uruchomienie około 
120 taksówek, 

Jeżeli chodzi o Łódź, narazie na uli- 
zego miasta kursuje jedna jedy 
wka, przypuszczalnie jednak po 
otrzymaniu liczników i nasze miasto nie 
zostanie pod tyą "rzględem upośledzo- 
ne, 


Nożyki do golenia 
Co się z nimi stalo? 

Swego czasu prasa doniosła, że nade- 
szły do Polski nożyki do golenia. Nie zo- 
stalo jednak podane do wiadomości ogó- 
lu, jak ma zostać uregulowana sprawa 
rozdziału tych nożyków: czy otrzymamy 
je na kartki, czy rozdzielone zostaną 
wśród pracowników poszczególnych za- 
kładów pracy, czy też.. sprzedane zo- 
staną z wolnego rynku, 

Jak się dowiadujemy, PCH posiada 
znaczne ilości tych nożyków, chcielibyś- 
my zatem wiedzieć, co się z niemi sta- 
nle? Bo nożyków do golenia jest brak i 
są ogromnie drogie — 12 złotych za 
sztukę, (k.b.) 


"Gabinet dentystyczny 
na... kółkach 


Organizacją szwajcarska „Don Sulsse“ 
pliarowała Polsce dar w postaci kom- 
pletnie urządzonego ruchomego gabinetu 
dentystycznego, który będzie jeździł po 
najdalszych zakątkach Polski, udzielając 
pomocy dentystycznej przede wszy” 
stkiem dzieciom, a następnie dorosłym. 

Ustalona zostanie tura i wyznaczone 
będą punkty, nadające się najbardziej do 
przeprowadzenia akcji leczniczej, 

Leczenie będzie zupełnie bezpłatne, 
przyczem misja szwajcarska daje Wszy- 
stkie materialy dentystyczne. 


Codzienna nowelka „Expressu'* 
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Handel z zagranicą 


Obroty handlowe Polski w okresie od 1- 
września r.b. — Węgiel naszą najlepszą walutą 


Bardzo często czytamy w prasie o 
rozmaitych umowach handlowych. o 
tym co przywozimy do Polski o tym co 
wywozimy zagranicę. 

Z tych krótkich notatek trudno jed- 
nak przedstawić sobie faktyczny stan, 
trudno odtworzyć dokładny obraz na- 
szych obrotów handlowych. 

Według danych i cyfr, wywóz I przy- 
wóz w okresie od |-go stycznia do 1-go 
września rb, przedstawiały się jak na- 
stępuje: 

Co przywieźliśmy z zagranicy w tym 
czasłe? 
dzie o Związek Radziecki to naj- 
zą pozycję stanowi zboże i ro- 
śliny strączkowe (449.728 ton o warto- 
ści 2.738.190.000 zł., bawełna, wełna i 
len (18.221 ton — 620.934.000 zł. pro- 
dukty naftowe (75.062 ton 614.963.000 
zł.) wysokoprocentowe rudy żelazne, rue 
da manganowa I chromowa, żelazo-sto- 


py, metale kolorowe, siatki platynowe 
(30,9 kg), celuloza wiskozowa, gaz na- 
turalny, apatyty, ekstrakty: garbnikowe, 
kauczuk syntetyczny 1 naturalny, tytoń 
(1722 ton — 345.520.000 złotych) nasio- 
na, 15 samolotów, 60 motorów do sa- 
molotów, oraz szereg innych surowców 
i produktów, nie posiadanych w kraju, 
———— 


Amerykan 


W tych dniach rozpoczęta się „czyst- 
ka* w okupacyjnej armii, jakiej 
znają dzieje tej armii. 


USA we Frankfurcie prowadzi doch0- 
dzenia w szeregu wielkich afer i prze» 
stępstw, jakich dopuściżo się wielu wyż- 
szych oficerów amerykańskich. 

W większości wypadków chodzi tu o 
nadużycia w dziedzinie aprowizacji i 
spekulacji czarno-rynkowej. Dotychczas 
aresztowano 12 wyższych oficerów, Po- 
za tym został odesłany do Ameryki je- 
den generał wraz ze swoim sztabem. 
Większość przestępstw polegała w tych 
wypadkach na sprzedawaniu zapasów z 
magazynów wojskowych cywilom-Niem- 
com, Transakcje te sięgały zawrotnych 
sum. 


" CZWARTA ŻONA 


Sad rozpatrywał sprawę rozwodową 
malńonków Leszko. Obecna na sali pu- 
pliczność, w której przeważały ko- 
biety, przysiuchiwała się rozprawie z 
napięciem. Nawet stenograf, sekretarz 
i jednooki portier, zazwyczaj obojętni, 
zdradzali niezwykłe zainteresowanie, 

— A więe pan twierdzi, panie Lesz- 


kò, że żona pańska uderzyła pana—mó- 


wit sędzia do malego, gładko wygolone- 
go, o niewinnych, niebieskich oczach 
miodego cztowieka, 


— Naturalnie — odparł pan Leszko 


nieśmiało, jak uczeń na egzaminie. — 
To weszło już u niej w przyzwyczajenie. 
— Biła więc pana często? 


— Początkowo rzadko, potem coraz 


Z je W ostatnich dwu miesiącach denga żoną? — pytał niezmordowany sę- 
biła mnie, panie sędzio, korzystając | dzia, 


ezed 


z każdej wolnej chwili, 
— Ozyjej wolnej chwili? 


— Mojej; Pracuję w biurze do 6-ej. 
W soboty tylko do 2-ej. Będę bardzo 
wdzięczny wysokiemu sądowi, jeżeli u- 


wolni mnie od mej żony... 
Po czym dodał, westchna wszy: 


s — W niedzielę, naturalnie, biuro jest 


Zamknięte... 


Stłumione miechy rozległy się wśród 
J; sam przygryzal 
` wargi, aby zachować powagę. Pochylił 
sig nad aktami, przeglądał je przez gali wśród publiczności, gdy rozwiąza- 


publiczności, sędzia 


chwilę, po czym zapytał: 
Pan byt już rozwiedziony? 

— Za pozwoleniem pana sędziego. 
Bylem już dwa razy rozwiedziony, To 
jest moja trzecia żona.. od ośmiu mie- 
BIĘCY. 

Panie na sali skupiły całą swą uwagę. 

— Gdzie ją pan poznatł 

— Tutaj, na sali sądowej 

— Jakto? — zdumiał się sędzin. 

— Ona znajdowała się wśród publicz- 
ności, gdy brałem rozwćd z drugą moją 
żoną. Po wyroku, który zapadt na moją 
korzyść, podeszła do mnie, winszująe mi. 
Tak.. A w trzy tygodnie później bytem 
z nią zaręczony... 

— A dlaczego rozstał sią pan ze swą 


— Ona mnie również źle traktowała, 
miała strasznie ostry języczek i w każ- 
dej wolnej chwili prawita mi béz przer- 
wy morały. A że wtedy mialem jesz- 
cze więcej wolnego czasn, dalszę nasze 
pożycie stało się niemożliwe, ` 

— A gdzie ją pan poznaż] 

— Na sali sydowej. 

— Pytam o drugą żonę, nie o trzecią 
— zniecierpliwił się sędzia. 

— Własnie o niej mówię — odpar? 
spokojnie Leszko. — Znajdowała się na 


nie |sensacją wywołało ujęcie pewnęgo+w. 
Mianowicie nu- | szego olicera, który+wespó! ze śwojik do. 
rząd inspekcyjny okupacyjnych wojsk |ny wyszabrował skarb koronny *ksie- 


Następnym poważnym partnerem jest 
Szwecja, która zakupuje u nas węgiel i 
koks, cynk, blachy cynkowe i ołowiane, 
biel cynkową, cement itd., a dostarcza 
nam rudy, śledzie i ryby, bydło, etektro- 
dy, łożyska, maszyny i przyrządy, wago- 
ny (200 szt.) itp. Wywóz nasz do Szwe- 
cji przedstawia wartość 922,305,000 
zl., przywóz 710.105.000 złotych, 

Dania dostarczyła nam 838 ton masła 
oraz 558 tony bekonów i słoniny, 828 
ton ryb, łom żelazny oraz insulinę. 

Polska dostarczyła Danii: węgiel, 
koks, cynk i blachy cynkowe. Wywóz — 
282.699,000 zł. Przywóz — 79.872.000. 
złotych. 

Norwegla dostarczyła nam 9.177 ton 
śledzi, 100 ton tranu i kamienie szlifier= 
skle. Wywóz nasz stanowił węgiel i 
koks, Przywóz — 120.153.000 złotych. 
Wywóz 108,434,000 złotych. 

Jugosławia jest dostawcą tytoniu 
400 ton 84.000.000 zł, 1 koncetratów 
chromowych, w zamian czego dostar- 
czamy węgiel, koks ł chemikalia. 

Przywóz równa się 86.470.000 zł. wy- 
wóz — 56.623.000 zł, 

Węgry są importerem produktów naf- 
towych, które otrzymujemy za węgiel, 
koks i cynk. 


ie szabrują 


Nawet generaiowie „wyprzedają“ woskowe magazyny 


Przed paroma tygodniami wielk 


stwa Heskiego wartości wielu milionów 
dolarów. 


Szaber i spekulacja w: 
skich oficerów jest nagminnym obja- 
wem. Podobno jednym z powodów ta- 
kiego upadku moralnego korpusu ofi- 
cerskiego w USA jest niezwykle rozpo. 
wszechniona i rozrośnięta do niekyw; 
łych rozmiarów choć użycia I hulanki. 
Zabawy jednak są bardzo kosztowe i na. 
wet wysokie pensjó Amerykanów nie 
wystarczają — większość oficerów po- 
penia nadużycia, aby tylko móc się ba- 
wić z eórami Germanii, (y) 


no moje pierwsze małżeństwo. Nie ma 
w tym nie dziwnego — dodat szybko — 
kobiety lubią przysiuchiwać sią proce- 
som rozwodowym, 

— Proszę mi wytłumaczyć wreszeie, 
jak to się dzieje, że za każclym razem 
pan „wpada*ł 

— Widzi pan, panie sedzio, objasni- 
la mi to moja pierwsza żona. Kocha- 
łem bardzo moją matke.. Straciłem ją, 
gdy byłem jeszcze bardzo młody. I od 
tego czasu w każdej kobiecie sznkałem 
odzwiereiadlenią mojej matki, Moja 
pierwsza żona była do niej podobna, 
wysoka, gruba.. Ale bardzo mądra i o- 
czytana... 

— Dlaczegóż. pan się z nią rozwiśdi? 

— Nie ja z nią, lecz ona ze mną. By- 
lem dla niej za młody, tak mówiła... 

Wśród publiczności rozległy sią 
śmiechy, Tym razem śmiali się wylęcz- 
nie mężczyźni. Panie pozostały poważne. 

Przesłuchano świadków. Z zeznań 
ich wynikało niezbicie, że pani Leszko 
nieraz biła swego męża. 

O godz. 5 po południu posiedzenie zo- 
stalo przerwane do następnego dnia. 
Publiczność opuścila salę sądową. Se- 
dzią pospieszył na obiad, 

„ Leszko zbliżył się do swego adwoka- 
ta, który go zapewnił, iż sprawa jest 
wygrana. Leszko nie posiadał się z ra- 
dości, Uśmiechnięty i wesoly wyszedł 
na korytarz. Cznt się tak dobrze i swo- 
bodnie jak nigdy. 

— (o za przyjemność! — zawołał, — 

Doprawdy, nie rozumiem, dlaczego lu- 


go stycznia do 1-go 


Przywóz — 133.800.000 zł. 
15.573.000 zł. 

Rumunia dostarczyła nam 5.769 ton 
produktów naftowych o wartości 
26.419.000 zł. otrzymała zaś węgiel i 
koks o wartości 25.458.000 zł. 
| Szwajcaria sprzedała nam chemikalil 
i przyrządów pomiarowych na ogóln 
kwotę 37.220.000 zł., zakupiła natomiasi 
węgiel, koks, cynk, biet cynkową i blachę 
dynomową na sumẹ 78.088. 000 zł. 

Francja nie importuje na razie do 
nas żadnych towarów, natomiast była 
odbiorcą węgla, koksu i cementu na su 
mę 166.605.000 zł. 

„Anglia dostarczała w okresie sprawo* 
zdawczym lamp radiowych o wartości 
1.811.0000 zł, zakupując u nas ołów, 
cynk, blache cynkową i cement na ogól: 
ną sumę 99.004.000 zł. 

Czechosłowacja dostarczyła kaolinu, 
gliny i kwarcytu na sumę 19,648,000 zł., 
zakupując 46.308 ton węgla o wartości 
16.817.000 zł, 

Stany Zjedn. Am. Pin, — dostarczyły 
10 samolotów za sumę 22,500.000 zł, za 
kupując w Polsce 650 ton cynku 
(11.150.000 zł.) oraz 50 ton kminku na 
sitmę 1.817.000 zł. Wywóz — 12.967.000 
złotych. 

Argentyna hyla tylko odbiorcą łącz: 
ników do rur i blachy cynkowej. Wywóz 
— 3.003.000 zł. 

Austria dostarczyła nam 166 tysięcy 
sztuk kos i sierpów na sumę 44.940.000 
zł. a zakupiła 38.400 ton węgla za 
20.474000 zł4 4 44 « 

Holandia zakupiła 
900000, zł: 

Radziecka strefa okupacyjna w Nieme 
czech eksportuje do nas sól połasową, 
kauczuk syntetyczny i benzynę -motos 
rowa, f 

Artykułami wywozowymi były: 
giel, koks, benzol 1 naftalina. 

Przywóz — 377.277.000 zł. Wywóz — 
416,328.000 zł. 

OGÓŁEM POZYCJA WYWOZU 

WYNOSI _ 7.535.316.000 ZŁ. PRZY- 

WOZU 6.742.114.000 ZŁ, 


Wywóż 


mini olowianej za 


wę: 


Cyfry te wykazują, że nasza polityka 
handlu zagranicznego posiada zdrowe 
podstawy oraz szerokie możliwości roz: 
wojowe. 


dzie sią genig! 

* Wtem ktoś przystąpił do niego z ty: 
lu. Obrteil sią i ujrzał jakaś starszą 
ysoką, tęgą panią, która uśmiechała 
się do niego życzliwie, 

— Proszę mi wybaczyć, panie Lesz 
ko, że sią ośmielam, — rzekła — ale pra- 
gnę panu powinszować. 

5 — Powinszować? — zdziwił się Lesz- 

0. 

— Tak, przysłuchiwałam się prze. 
caly czas rozprawom i słyszałam smut- 
ną historię pańskiego życia. Jestam 
przekonana, że pan wygra proces roz- 
wodowy. Pan musi fo wygrać! Pan za- 
sługnje na to! Bardzo się cieszę, bare 
dzo! 

— Sordecznie dziękuję — odpar! Le- 
szko wzruszony. — Współczucie kobie- 
ty Jest wiele warte. 

— Tak, bardzo panu współezuję! 
Miałam brata, który był do pana bars 
dzo podobny. Byt o wiele młodszy ode 
mnie i dlatego traktowałam go jak swe- 
go syna, — A pan sam wyglada jeszcze 
tak młodo.. Czy pan się na mnie nie 
gniewa, że tak mówiył y 

— Ależ, przeciwnie — odpnrł Leszko, 
wzruszony coraz bardziej, — Ale wlat» 
ciwie dlaczego my stoimy? Przecież je- 
stem głodny, a i pani chyba również, 

Proces rozwodowy przyniósł panu 
Leszce upragnioną wolność. A po upły- 
wie pół voku wniósi on skargę rozwodo+ 
wą przeciwko swej czwartej żonie, któk 
ra go wówczas tak szczersa wzruszył” 


na korytarzu sadowym., 
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WiICEK 


WACEK: — Odwiąż tę szkapinę i 
pojedziemy wierzchem do Łodzi! 
WICEK: — Po kawalersku! 
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WACEK (w czasie okupacji) 


$ SADALA 
WĄCEK: — Prr, diable! Chyba nig- 
dy nie wsiądziemy!.. 

WICEK: — Tylka cierpliwości!.. 


WICEK: — Zamiast siodła użyję 
naszych paltl Będzie miękko! 
WACEŚK: — jak w puchul 


WACEK: — Na co si 


rość zdała, kiatiy iso 
WICEK: — Z naszymi r 


Dziś rozpoczynamy zapowiedzianą przez nas 


ZIECI, UWAG 


WESPÓŁ Z WICKIEM I WACKIEM. 


ABAWĘ 


dla każdego z Was dostępna. 


Od dzisiaj, każdego 
Z liter tych, a ogółem 


dnia BĘDZIECIE SZUKALI i lzi 
będzie ich 17-cie, ułożycie zdanie o naszych: bohaterach, nakleicie 


nym terminie złożycie w Administracji „Expressu” 


Dla przykładu podajemy, że w DZISIEJSZYCH 
Oczywista, że lior nie będziemy podawac we właściwej ich 


musieli się sami potrudzić. 


Ale trud ten będzie sowicie nagrodzony. 
WYZNACZONYCH NAGRÓD W 


ządecyduje losowanie. 


OBRAZKACH 
kolejności. 


bowiem 
1000 ZŁ 


Kto 


WYSOKOŚCI 


uloży zdanie /prawidłowo, 


Zaczynamy więc; a może Wicek i Wacek przyniosą Wam szczęście! 
LAY aa Graand padne 


Swieto w Łodzi 
Tłumy na cmentarzach. — Warty honorowe przed grobami 
żołnierzy. — Uroczystości ku czci poległych milicjantów 


Fala drożyzny 
zostanie przez Rząd opanowana 
Według zapewnienia Ministra Skar- 

bu, fala drożyrny, która w tej chwili 
przelewa się przez Polskę, bądaie opa- 
nowana, Wartość nabywcza złotego zo- 
stanie utrzymana. 

Rząd, wediug oświadezenie ministre 
Dąbrowskiego, ma dość środków do dy- 
spozycji, by przeprowadzić w tych spra 
wach zwycięską kampanię, a przyczyni 
się do tego z pewnością fakt, se zadłu- 
żenie Skarbu Państwa w banku emisyj- 
nym nie tylko nie wzrosto, ale w ubieg- 
tym miesiącu zmniejszyło się o miłiard 
złotych, mimo wszelkich naszych wy- 
datków, związanych z odbudową i zago- 
spodarowaniem Ziem Odzyskanych. 

Dużo do powiedzenia bedzie miało 
także, jak już to wczoraj wskazaliśmy, 
odzyskanie przez Polskę zdeponowane- 
go w Kanadzie złota. 


Nafta na kartki 


Wydawanie ed 2 listopada r. b. 

Wydziat Aprowizacji i Handlu Za- 
rządu Miejskiego w Kbodzi podaje do 
wiadomości posiadaczy kart naftowych 
Nf. — 1 z m-ey styczeń — luty 1946 roku 
oraz Nf. na okres 194647 r., że z dniem 
2 listopada rb. w sklepach wiaczonych 
do miejskiej sieci rozdzielczej bedzie 
wydawana naita w cenie zł. 8 za 1 litr, 
według następującego rozdzielnika: 

Karty Nt — 1 styczeń — luty 1946 r. 
1) na odcinki Nr 6 z m-ca lipca, Nr 7a 
m-ca sierpnia i Nr 8 z m-ca września 
1946 r. po 1 litrze nafty w cenie 8 zł. ża 
1 litr. 

Karty Nî. na okres 1946-47. 2) na od- 
einki Nr 1 z m-ca października, Nr 8 a 
m-ca listopada i Nr 8 z m-ca grudnia 
br. po 1 litrze nafty w cenie 8 zł. za 1 1. 


Cena ta obowiązuje we wszystkich | 


punktach sprzedały, 
punktów prywatnych. 

Termin ważności odcinków upływa z 
dniem 1. 12. 1946 r. 


Cgaszajicie się 
w Expressie 
liustrowanym 


|nych godzinach rannych, na omentarze 


nie wyłączając qownią dla osadzonych tam więźniów 


— | WAldu i Oświęcimia lub do bliskiego, 


W dniu dzisiejszym, już we wczes- 

Uroezystotci rozpocznie przemówie- 
nie przedstawiciela W.P., po czym na- 
stypl uroczysty apel poległych. Przy 
dźwiękach marsza żatobnego Chopina 
delegacje złoiy wieńce na grobie Nie- 
znanego Zołnierza, Uroczystość zakoń. 
cay sslwą honorowa. 

O godz, 15-ej nastąpi uczczenie pa- 
mięci żołnierzy radzieckich przy gro. 
bach w parku Poniatowskiego, przy 
współudziale delegacji Armii Czerwo- 
nej. 

Lokalne uroczystości odbyda się na 
cmentarzu na Dotach, zaś o godz. 14-0) 
w kościels garnizonowym odprawione 
zostanie nabożeństwo żałobne, po czyta 
procesja a udziatem wojska i delegacji 
z wiefńcami przejdzie na cmentarz woj: 
skowy, gdzie o godz. 15-ej odbędzie się 
dalsza część uroczystości żatobnych. 

Uroczystości na Radogoszczu rozpo- 


wódzkie pospieszyły tiumy, aby oddać 
hołd pamięci zmariych bliskich i krew- 
nych. 

Program dzisiejszych wroczystości 
przewiduje o godz. 12-ej w po'udnie za 
ciągnięcie wart honorowych przed gro- 
bem Nieznanego Żo/nieraa, ną ementa- 
rzu wojskowym, przy grobach żołnierzy 
Armii Ozerwonej w parku Ponłatowskie 
go, na cmentarzu w Radogoszczu, na 
cmentarzu na Dołach oraz na grobach 
na Polesiu. 

Wartę honorową zaciągnie Wojsko 
Polskie i organizacje młodzieżowe. 

Główne uroczystości odbędą się nad 
grobem Nieznanego Zotnierza przed Ka- 
tedrą. Kompania honorowa W. P,-ze 
sztandarem, organizacje wojskowe, or- 
ganizacje młodzieżowe i społeczne, par- 
tie polityczne, Związki Zawodowe z po- 
cztami sztandarowymi i delegneje 2 


Uroczystości w Rudzie-Pab. 


Społeczeństwo składa hołd męczennikom 

W Rudzie Pabianickiej amlożony zo-|dzie Pabianickiej, obok obozu na przy- 
stał przez hitlerowców w pierwszym o- | stanku Rokicie. i 
kresie okupacji słynny obóz koncentra- Celem złożeniu hołdu i czci ofiarom 
oyjny dla podejrzanych politycznie Po. | zwierzęcego hitleryzmu, społeczeństwo 
laków. Mieścił się on w fabryce tektury | Rudy Pabianiekiej, staraniem Polskie- 
Beyera. go Zw. Zachodniego i Koła b. Więźniów 

Był on prawdziwą katownią i mor- | Politycznych, ufundowało olbrzymi 
krzyż. W dniu wezorajszym zostal on 
postawiony na miejęeu straceń. 

Umieszczony na krzyżu napis 

„MIEJSCE UŚWIRCONE KRWIĄ 

POLAKOW 

WALCZĄCYCH O WOLNOŚC* 

divgo będzie przypominał przysziym 


politycznych. Krzyżowa droga ich eler- 
pleń wiodła prosto de Dachau, Buchen- 


lecz niemniej groźnego Radogoszcza. 
Najoporniejszych mordowali barba- 
rzyńcy na miejscu, w pobliżu obozu. 
Niedawno wiaśnie wykryto mogiły 'po- 
mordowanych ofiar bitleryzmu w Ru- 


pieli i zginęli za Polskę, 


UMIESZCZONA 
Nad prawidłowym ich ułożeniem będziecie 


wieńcami stawią się tam o godz. 13,15, 


x a | wygiosi przemówienie por, Graczyk, 
pokoleniom o tych bezimiennych, wiel- |tym nastąpi apel polegżych, odezytańie 
kich bohaterach, którzy walczył, aler- | nazwisk, składanie wieńców i odegrani 


Jest ona łatwa i 


W RYSUNKACH LITER, codziennie jednej, którą wytniecie, 
je na papier i w wyznaczo- 


JEST LITERA „Z. 


może się ubiegać o jedną z 15 
KAŻDA. Jeżeli trafnych odpowiedzi będzie więcej — wówczas 


ezna się o ll-ej, na Polesiu o godz, 15-ef 


9% 4 
2 uasileniem ruchu w kie- 
stkich ementarzy, trasy nie- 
linii tramwajowych uległy w 
szym zmianie. 

Ruch pociągów do godz. 7,30 rano od- 
bywał się normalnie, natomiast od 7,30 
tramwaje po nitej wymienionych li- 
niach kursują jak następuje: 

Linia 2 — Chojny, Piotrkowska, O- 
siedle; Linia 4 — Chojny, Dąbrowska, 
Kilińskiego, Plae Wolności, Doty; Linia 
14 — Zarzew, Piotrkowska, Widzew; Die 
nia 16 — Zurzew, Piotrkowska. Pomor- 
ska; Linia 6 — przedłwona do Zabieńca. 


MI % 


których 
dniu dzis! 


Pracownicy Wydziału Prezydialnego 
Zarządu Miejskiego, w liczbie 44, złożyli 
nu budowe grobów wieżniów spalonych 
w Radogoszczu sum; 3,770 zi. 

Jednocześnie pracownicy Wydziału 
Prezydialnego w. 4 pracowników 
wszystkich wydzi. prz icbiorstw 
miejskich do skladania zbiorowych o- 
fiar na ten sam cel na konto 866 w Na- 
rodowym Banku Polskim oddział w Ko. 
dzi, konto Komitetu Opieki nad groba- 
mi w Radogoszczu, 

* 


Niezależnie od ogólnych uroczystości, 
M. O. skiada dziś kotd pamięci zmarłym 
miliejantom, poległym w obronie tadu f 
porządku publicznego. 

O godz. 14,30 nastapi wymarsz sprzed 
gmachu komendy M.O. z orkiestrą I 
sztandarami oraz delegacji z komisaria- 
tów z wieńceami na groby poległych mi- 
licjantów na cmentarzu katolickim przy 
ni. Ogrodowej. 

O godz. 15,30 nad grobomi polegtych 
po 


marsza śgiobnego Chopina, 
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WĘGLA NIE ZABRAKNIE! 


Na rynek łódzki rzuconych będzie w listopadzie 5 milionów kg. 


węgla. — 


Na dworze coraz chłodniej. Ludność 
przystąpiła już do opalania mieszkań, 
Zapotrzebowanie na węgiel w związku 
z tym znacznie wzrosio. 

Jak się przedstawia sytuacja węglo- 
wa na terenie naszego miastał Czy nie 
zabraknie nam węgła w okresie zir'y? 
T czy ludność pracująca nie padnie ofia- 
ta pasku na „czarne diamenty"? 

Z pytaniami tymi zwróciliśmy się do 
Centrali Zbytu Produktów Przeimysiu 
Węglowego przy ul. Przejazd 20, gdzie 
uzyskaliśmy wyczerpujące wyjaśnienia. 

W Łodzi, jak we wszystkich innych 
miastach, stosowane są dwa rodzaje za» 
opatrzenia w węgiel — aprowizacyjne 
1 wolnorynkowe. 


Węgiel aprowizacyjny 


Jeśli chodzi o zaopatrzenie aprowi- 
zacyjne, tzn. na kartki opałowe, spra- 
wa przedstawia się, jak następuje: 

Ogółem ludności pracującej, korzy- 
stającej z kartek zaopatrzenia I kate- 
gorii, przyznano po 600 kg wągla na cas 
ły okres. Pierwsze awie raty odebra- 
liśmy już w miesiącach letnich. Obec- 


Odpowiedzią na to pytanie jest nasz 
wczorajszy artykuł o kradzieżach wę- 
gla z wagonów kolejowych. W ten wlas 
nie kradziony, z nielegalnych źródeł, 
węgiel, zaopatrują się paskarze, sprze- 
dając go po wygórowanych cenach. 

Nie ma jednak najmniejszej obawy 
pasku węglowego. To bowiem, co nam 
KL 


zakomunikowano w Centrali, przesądza 
sprawę ostatecznie: WĘGLA W ŁODZI 
NIE ZABRAKNIE! Dla zapobieżenia 
bowiem próbom paskowania, Centrala 
rzuci na rynek łódzki w miesiącu listo- 
padzie około 5 milionów kg węgla inter. 
wencyjnego, zapasowego. 
Zapotrzebowanie Łodzi na węgiel wy- 


Przeciwko kradzieży węgla 


Rozkaz komendanta M. 0. ppłk. Marchwińskiego 


W związku z naszym wezorajszym | nych dzielnie, a niezależnie od tego, do- 


artykutem o-okradaniu transportów we- 
glowych, wydany został specjalny roz- 
kaz przez komendanta M, 0. ppłk. Mar. 
chwiiskiego, 

Jak wynika z tego rozkazu, w związ- 
ku z wypadkami okradania transpor- 
tów węgla w okolicy Widzewa i Cho- 
jen, komisariaty M. 0. mają stale dele- 
gować specjalne patrole, celem zapobie- 
żenia tym kradzieżom. 

W ciągu dnia dziala będy patrole 
piesze, w nocy konne. Zi 


nie wydaje się na kartki III ratę wegla, 
m take i II spóźnionym. Trzecia rata 
węgla zostala zrealizowana przez 25—30 
procent uprawnionych. Caly, otrzyma- 
ny do swej dyspozycji węgiel, Wydział 
Aprowizacji i Handlu Zarządu Miej- 
skiego kieruje natychmiast do rozpro- 
wadzenia. QCzętć do zaopatrzenia zbio- 
rowego — do kuchni, domów miejskich, 
zakiadów opiekmiczych, urzędów państ- 
wowych itd, ezgi do zaopatrzenia in- 
dywidualnego tj. na kartki opażowe. 
Wedłng przewidywań Wydziału Apro- 
wizacji, do dnia 15—20 listopada wszys. 
ey zrealizują III ratę węglową. Ostat- 
nia TY rata, również 150 kg, wydana be- 
dzie w styczniu 1947 r, a jeśli pozwoli 
na to transport — nawet już w grudniu. 
Węgiel aprowizacyjny, kartkowy, kosz- 
tuje 774 zi. za 1000 kg loco skład. 

Tyle, jeśli chodzi o wągiel aprowi- 
zacy. M zaś tyczy węgla wolno- 


jny. Cosi 
rynkow , sprawa wygląda inaczej. 


Węgiel wo!norynkowy 

Cena węgla wolnorynkowego ustalo- 
na została na 1400 zł. za tonny, a przy 
mniejszych ilościach niż 1000 kg — na 
1.900 zł. tona loco skład, 

Węgiel wolnorynkowy . sprzedają 
sklady koncesjonowanych kupców wę: 
glowych, których na terenie naszego 
miasta jest 28. Sklady detaliczne roz- 
prowadzają tylko węgiel aprowiza, 
cyjny. ; 

W miesiącach letnich nabycie wągla 
wolnorynkowego nie przedstawiało żade 
nych trudności z uwagi na mate zapo- 
trzebowanie, Obecnie jednak, wobec ol- 
brzymiego wzrostu konsumcji węgla — 
koncesjonowane składy nie zawsze są 
zaopatrzone w ten artykuł pierwszej po- 
trzeby. W tych wypadkach reflektanci 
na węgie! składają zapotrzebowanie do 
Centrali Zbytu Produktów Przemysliu 
Węglowego i w miarę napiywu węgla 
podania te są uwzględniane, przy czym 
przyznając odpowiednie ilości węgla, 
Centrala bierze pod uwagą rzeczywiste 
potrzeby petenta, jak wielkość mieszka- 
nia, liczność rodziny itd. 

Aby udostępnić nabycie węgla jak 
najszerszym rzeszom, Centrala wprowa- 
dzita ostatnio pewne ograniczenia. Po- 
szczególny klient nie może jednorazowo 
nabyć więcej, niż 500—1000 kg. węgla. 

Jak źwykle o tej porze, rozmaici kom- 
binatorzy postanowili wykorzystać 8y- 
tuacją i próbują już paskować tym ar- 


` tykułem pierwszej potrzeby, Tzw. dziki 


handel oferuje węgiel po znacznie wyż- 
szych cenach. 

Skąd węgiel ten bierze się w handlu? 
Węgiel jest przecież artykułem zregla- 
atówanymł. 


dzie kontrolowanie wyżej wymienio- 


niem ich se | 


ktadnej rewizji poddawane będą, zarów= 
no w nocy jak į dniem, rolwagi i fur- 
manki, jadące z węglem. 

Jesli woźnica nie będzie mógt się wy- 
legitymować pokwitowaniem ze składu 
węgla, jeśli zaistnieją jakiekolwiek wąt 
pliwości eo do legalnego źródła pocho- 
dzenia węgla — wożnica wraz z całym 
transportem węgla zostanie skierowany 
do komisariatu M. 0. 

Szybkiej interwencji komendanta 


Paskować „czarnymi diameniami” nikt nie będzie 


nosi okożo 20 milionów kg miesięcznie 
(w okresie zimy). Ponieważ 15 milio- 
nów kg węgla rozprowadzi Wydział A+ 
prowizae Handlu — zapotrzebowanie 
powinno zostać w zupełności pokryte. 

Nie wiadomo tylko, w jaki sposób 
węgiel interwencyjny zostanie rozpro- 
wadzony. Wysuwane są w tej materii 
dwie koncepcje. Według jednej pierw- 
szefństwo do tego węgla mieliby ci 
wszyscy, którzy nie korzystają z węgla 
opałowych, Według innej zaś koncepcji 
węgiel ten ma być sprzedawany również 
w ograniczeniach 500—1000 kg wszyste 
kim bez żadnej różnicy. Ostateczne de- 
cyzje w tej sprawie zapadną w najbliż- 
szych dniach. 

Dowiadujemy sią poza tym, że rozda- 
wnietwo węgla interwencyjnego przewi. 
dziane jest również na miesiąc grudzień, 
a wszystko przemawia za tym, że i w 
dalszych miesiącach zimowych węgiel 
ten znajdzie się na rynku. 

Jeśli chodzi o przemysł — zapotrze+ 
bowanie na węgiel wykonywane jest I 


nadal będzie.w pełnych 100 procentach, 


M.0. na podniesiony przez uas alarm 
należy przyklasnąć. (k) 


Zmieniał się jak kameleon... 


Zbrodnie ulicznego śpiewaka 


Najpierw śpiewał piosenki przeciwko Niemcom, 
a potem pomagał okupaniowi 


„On chce Jadać polskie jaja i świnie 

I chce smarów — bo brak ich w cas 
tym Berlinie, 

Jak chce — Polska da mu smary 
1 to takie, że bez miary, 
Jak pod Grunwaldem, Heil Adolfek", 
Takie piosenki w wykonaniu dość po? 
pularnego w Eodzi śpiewaka nlicznego, 
Stanisława Rudnickiego, rozbrzmiewały 
przed wojną na ulicach I rynkach nasto- 
go miasta, wzbudzając wesołość wśród | 


„Bimhrarze” 


W dniu wczorajszym dokonana zo- 
stala przez komendę M. O. w Eodzi po- 
nowna obława na Bałutach. 

Funkcjonariusze slużby śledczej w 
najmniej spodziewanym momencie zło- 
żyli wizytę w rozmaitych spelunkach i 
melinach, gdzie zastano wielu przedsta. 


wieieli świata podziemnego naszego 
miasta. 
Szczególnie dużo „bimbrarzy* wpad- 


ło w ręce wladz, przy czym znaleziono 
na miejscu kompromitujący materiai 
w postaci znacznej ilości butelek „bim- 
bru“. 


Państwowe Zakłady Przemysłu Baweł. 
nienego w Pabianicach ogłaszają przetarg 
nieograniczony na odbudowę Magazynu Od- 
padków w Centrali „Zakładów” w Pabiani- 
cach przy ulicy Gwarii Ludowej 3. 

1) Oferty należy złożyć w kopercie zam- 
kniętej z napisem: „Oferla na odbudową Ma- 
gazynu Odpadków w Państwowych Zakła- 
dach Przemysłu Bawelnianego! w Pabiani- 
cach”, 

2) Termin składania ofert do dnia 12 l. 
stopada 1948 r godz. 11.00 w Biurze Zaku- 
pów „Zakładów” w Pabianicach przy ulicy 
Armii Czerwonej 3. 

3) Otwarcie ofert nastąpi o godzinie 12.00 
dnia 12 listopada 1946 r, 

4) Ceny należy podać tylko na robociznę. 
Materiały budowlane dostarczą Zakłady. , 

5) Państwowe Zakłady Przemysłu Baweł- 


Jalanego w Pablanicach zastrzega sobie pray 


| się do uczciwej pracy?... 


przechodniów. 

Ze zdziwieniem ujrzeliśmy wczoraj 
Rudnickiego przed Sądem Specjalnym, 
oskarżonego o współpracę z okupantem 
przez działanie na szkodę osób poszuki- 
wanych i prześladowanych w okresie o- 
kupacji. 

Okazało się, że niekonsekwencja po- 
stępowania oskar/onego jest tylko po- 
zorna. Należy on bowiem do typu lu- 
dzi, wyznajycych maksymę życiowy: 


w potrzasku 


Nowa obława na Bałutach 


W sidłach znaleźli się poszukiwani 
od dluiszego czasu złodzieje najrozmaite 
szego kalibru, oraz kilku paserów. 

Ogótem zatrzymano 50 osób, z czego 
zwolniono po wylegitymowaniu 26 osób. 
Resztą przekazano do dyspozycji Wy- 
działm Śledczego komendy M.0. 

Na świat podziemny Eodzi padt bla- 
dy strach. Obiawa za obławą, Do czeg/ó 
to dojdzie? Trzeba będzie, albo zwinyć 
manatki i wiać z Eodzi, albo.. zabrać 
Byle prędzej, 
bo nie zdążycie! (0) 


OGŁOSZENIE 


|: dowolnego wyboru oferenta „a także pra- 


wo unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyny oraz prawo mniejszenia lub zwięk 
szenia zakresu robót przewidzianych koszto- 
rysem wstępnym. 

6) Przy wykonaniu robót obowiązywać 
będą ogólne i szczegółowe warunki lech. 
niczne. 

7) Projekt można obejrzeć i bliższe iníor- 
macje oraz ślepy kosztorys w Wydziale In. 
westycji 1 Budownictwa „Zakładów” w Pa- 
bianicach przy ul. M. Roli.Żymietskiego 2 
codziennie od godziny 9.00 do 11.00. 

8) Wadium przetargowe w wysokości 30 
tys. złotych (trzydzieści tysięcy) należy zło. 
żyć w kasia „Zakładów* w  Pablanicach 
przy ulicy Armil Czerwonej 3, a kwit dołą- 
czyć do oferty. 
= Państwowe Zakłady Przemysłu 


Bawolnianego 


aby utrzymać ciągłość produkcji na- 
szych Tabryk. (o) 


jak najwięcej zysku kosztem minimal. 
nego wysitku, 

Rudnieki z zawodu byt fryzjerem, 
Prądko jednak uznal ten fach za zbyt 
i przerzucił się na „twórczość ar« 
tystyczną(» Wykorzystując swój nie 
zły gios zacząt śpiewać na ulicach pio- 
senki antyniemieckie, których teksty je- 
dnocześnie sprzedawań% Po wejścin da 
Łodzi Niemców wyłoniły się dla niega 
możliwości jeszcze iatwiejszych zarob: 
ków. Idąc dalej po linii pogoni za for. 
tung, Rudnieki zawiyzał spóźkę z gestas 
poweem Brejerem, W ynajdować on 080- 
by, posiadające duże zapasy sprzed woj. 
ny, lub osoby uprawiające na większą 
skalę nielegalny handel i podawał ich 
nazwiska Brajerowi Następnie, pod 
grożbą oddania odnośnych osób w ręce 
gestapo, wymuszał od nich pieniądze. 

W ten sposòb Rudnicki szantażowat 
sklep Adama i Antoniny Chojnackich, 
Stanisiawa Wolskiego i innych. Powo- 
dziło mu się doskonale. 

Obecnie powrócił do swego dawnego 
fachu i rozpoczął uliczne produkcje 
śpiewacze. Niechlubne poczynania w 
okresie okupacji nszłyby mu „na su- 
cho", gdyby nie pewien, wyraźnie pe- 
chowy dla oskarżonego, ineydent. Mia- 
nowicie podczas swojej wędrówki, w je- 
nym z miasteczek spotkał on kolegę, Sle 
wińskiego, dobrze poinformowanego o 
jego przesztości okupacyjnej. 

Przyjaciele przy wódce pokłócili się 
i Śliwiński zaprowadzit Rudniekiego da 
fu Bezpieczeństwa. 

Tam Śliwiński zeznał, iż dzięki dono- 
sowi Rudnickiego, został osadzony w o- 
bozie dla jeńeiw polskich, To oskarże- 
nie okazaio się nieprawdziwe, lecz przy 
okazji, podczas dochodzenia, ujawniono 
inne, wyżej wspomniane sprawki Rud. 
niekiego. 

Na wczorajszej rozprawie Rudnicki 
częściowo przyznał się do zarzucanej mu 
winy, 

Sad skazał go na 5 lac więzienia, 3 la. 
ta pozbawienia nraw obywatelskich f 


w pablmicach! 


honorowych oraz kontiskatą mienia. 


(hk) 


Sobie uśmiechy matek, Więc są trochę |sumienia, d 
się od siebie chłodnego stawu, całowali się w słod- 


chmurni — i odsuwają | 81 
Jeszcze bardziej, siedząc na wąskiej ka- 
napie, wypchanej końskim włosiem. 

Za to, kiedy się spotkają znowu 
latem będą mniej powściągliwi,. 

Podsycana długiemi, gorącemi listami 
miłość ich stała się mocniejszą aniżeli 
lch wrodzona nieśmiałość. Ona miała 
uż siedemnaście lat — on dwadzieścia, 
Las, rozgrzany słońcem, pachniał osza- 
lamiająco, a oni kochali się tak bardzo... 

W. milczeniu doszli do leśnego stawku, 
jednakże nie patrzyli na migoty zielono- 
tzerwonych piór zimorodków fruwają- 
zych ponad sitowiem. Zajrzeli sobie w 
aczy — i widocznie pomyśleli o tem sa- 
mym, bo objęli się mocno i pocało- 
wali się, f, 

Ten pocałunek był całkiem inny, ani- 
teli tamten, nieśmialy półdziecinny przed 
rokiem. Był tak niewypowiedzianie roz- 
koszdy, że Krystyna przymknęła oczy. 

= Więc to jest miłość — pomyślała, 
òn zaś poczuł, że trzymana w objęciu 
dziewczyna stała się naraz cięższa: jak 
ttoś, kto traci przytomność. y 

Szybko potem — spłoniona, zawsły- 
izona — wyrwała mu się z objęć i po- 
biegła w stronę domu. 

Dognał ją po dobrej chwili. Był prze- 
łażony, że obraził ją tem co w jego 
nniemaniu było „brutalnością“. 

— Czy bardzo się na mnie gniewasz? 
— przepraszał nieśmiało. 

Krystyna — ażeby bodaj na chwilę 
tkryć zawstydzoną twarz — pochyliła 
jię i zerwała leśny gwożdzik. 

— Nie gniewam się — szepnęła po- 
tlchu — ale, widzisz to co zrobiliśmy. 
jest grzechem... > 

— Nie mów tak Krystynko! — przy- 
trzymał ją za rękę — to nie jest 
grzech, to jest tylko miłość. 

, _— Ale miłość grzeszna — w dalszym 
tiągu miała opuszezone powieki, a za- 
wstydzenie w oczach. 

— Moja miłość, Krystynko, nie jest 
grzeszna! Nie jest grzechem, że cię ko- 
cham z całego serca.. i że przez tyle, 
tyle miesięcy myślałem tylko o tobie! 

— Tak jak i ja o tobie — rozgrze- 
szyła się wreszcie Krystyna. 1 znowu 
spojrzała mu prosto w oczy. 

—| jeszcze o jednem myślałem, Kry- 
stynko — zdobył się na odwagę Konrad. 
— Ty za rok skończysz gimnazjum, a 
ja za dwa złożę egzamin. A wtedy mo- 
gę otrzymać posadę nauczyciela gim- 
nazjalnego w jakimś miłym miasteczku 
| zamieszkać tam w domku tak samo 
białym, jak wasza leśniczówka. Ty zaś 
mogłabyś żyć tam razem ze mną: jako 
moja kochana żona... 

W poemałach, jakie studiowała w 
gimnazjum, zakochani mówili do wy- 
branych swego serca bardziej może 
kwieciście i pięknie, aniżeli w tej chwili 
Konrad. Ale właśnie dla tego; że nie de- 
klamował wzruszył Krystynę Więc też 
odparła mu z równie ciepłą prostotą: 

— Myślę że byłabym wtedy bardzo, 
bardzo szczęśliwa: w :akim małym dom 
ku razem z tobąl 


Młodzi calkiem Inaczej tłumaczą| Odtąd już nie doznawali wyrzutów 


kiedy, leżąc nad brzegiem 


kim zapamiętaniu, 

Lipcowe dnie stawały się coraz upal- 
niejsze i coraz gorętsze były Ich poca- 
funki. Przy całej jednak  burzliwości 
rozbudzonych zmysłów nawet przez 
myśl im nie przeszło, że mogliby prze- 
kroczyć granicę swoich najsłodszych 
szaleństw, Byli jeszcze zanadto niewinni 
i nie zepsuci.. Miłość ich była płomie 
niem jasnym i czystym. Tak jak czy 
ste były ich serca i jak jasne było słoń- 
ce, świecące ponad ogromnym lasęm, 

Dnie wakacyjne przelatywały koloro- 
wo, niby zimorodki, fruwające ponad 
stawem, Las szumiał; jakgdyby blogo- 
sławiąc ich miłości, a oni wędrowali i 
mieli bardzo promienne oczy. 

Aż wreszcie pewnego dnia spotkali 
się chmurni, oczy ich były przygasłe... 

— I znów, Krystyno, pożółkły pierw- 
sze liście brzóz. I znowu musimy się 
rozstać. 

Jej reysy drżą — jak gdyby za chwilę 
chciała się rozpłakać. Mocniej przytu- 
liła się do ramienia towarzysza. 

— Ale to nic — pociesza ją Konrad, 
— nie spodziejesz się+*a przyjdzie lipiec 
i znowu spotkamy się, ażeby — już ja- 
ko oficjalni narzeczeni — usiąść nad 
brzegiem naszego stawku,,, 

Co rok — tak jak zawsze na skraju 
Jasów kwitły dzikie akacje. Zimorodki 
fruwały ponad niebieskością niezapomi- 
najel rosnących nad brzegiem wody. Jak 
dawniej szumiały „młode brzozy a Kon- 
rad wędrował leśnemi ścieżkami... 

— Tylko bez Krystyny... 

Kiedy Krystyna w połowie czerwca 
zdała maturę, pan nadleśniczy, przeczy- 
tawszy świadectwo, pocałował córkę w 
czoło i oświadczył: 

— Matka dała ci dziś w upominku 
swój stary pierścionek z turkusami, ja 
zaś nie jestem od niej gorszy. Jeszcześ 
nigdzie nie była, w świecie z wyjąt- 
kiem... Ozorkowa, Łodzi i Zgierza... no 
i Łęczycy. A że i matka twoja przez całe 
lata siedziała tu zakopana na wsi, należy 
jej się również maly wojaż. Doktór za- 
iecił jej, ażeby na parę tygodni udała się 
do Krynicy, 

Pojedziesz więc razem z mamą, ale 
pod warunkiem, że użyjecie sobie jak 
się patrzy. Chciałbym ażeby moje pa- 
nie choć raz w życiu zabawiły się w 
damy, 

Tak powiedział pan nadleśniczy, i tak 
się też stało. 

Zazwyczaj oszczędny, tym razem po- 
stawił się. Obie panie, zaopatrzone w 
spory zapas gotówki, zatrzymały się w 
eleganckim pensjonacie, 

Tu też Krystyna poznała Hieronima 
Hukana. 

Po skończonej wieczerzy — kiedy roz 
bawione towarzystwo nastawiło patefon 
— gdy Hukan zaprosił ją do tańca, wy- 
warł na niej jakieś nieokreślone, raczej 
ujemne wrażenie, Niemniej zaraz polem 
kiedy przyjrzała mu się baczniej, zmie- 


niła swój sąd, 
| Było w tym człowieku naprawdę coś 


niezwykłego. Był on nie wielki, ale do- 
słownie ogromny, „szeroki w barach 
trochę ociężały o bardzo męskiej ener- 
gicznej twarzy. 

Miał oczy płonące, niby oczy biblijne- 
go proroka, oliwkową cerę poludniowca 
i pełne zmysłowe wargi, 

Krystyna nie była niska, ale sięgała 
mu dosłownie do piersi. Wielkolud, tań- 
cząc z nią, zaczął matowym głosem: 

— Jestem trochą przyciężki, a pani 
tańczy naprawdę bardzo lekko! Pani 
tańczy pięknie! 

Ten komplement zadziwił ją, W szko- 
le tańczyła właściwie bardzo mało, 
gdzież więc mogła nauczyć się dobrze 
tańczyć? — powtórzyła mu to głośno. 
„, — Pani zdała niedawno maturę i ma 
osiemnaście lat? — płomienne oczy bi- 
blijnego proroka stają się jeszcze pło- 
mienniejsze, a ogromna ręka Hukana 
obejmuje mocniej kibić młodej, tancerki. 

Czyżby tamta spojrzenie Hieronima 
Hukana oczarowało ją? Bo wszystkie 
następne tygodnie stały się takie jakieś 
niezwykłe, jak jego oczy. 

Mała prowincjonałką zbudziła się na- 
gle w zupełnie innym świecie... 

Sala szkolna biała leśniczówka rodzi- 
ców i zielony las jej dzieciństwa rózpły 
nęły się nagle jak mgła, a na ich miej 
sce wyłoniła się inna rzeczywistość, 

Dancingi, koncerty przechadzka po 
zapelnionej strojnym tlumem promena- 
dzie, wycieczki samochodem w śliczne 
Pieniny, do Szczawnicy, do Żegiestowa, 
znów tańce w połyskującej setkami 
świateł nocnej restauracji, 

Mala prowincjonałka, zagubiła się w 
chaosie tych nowości: dobrze przynaj- 
mniej, że zawsze przed nią szły, niby 
gwiazdy przewodnie, płomienne spoj- 
rzenia oczu Hironima Hukana, który 
stał się przewodnikiem zabłąkanej w nie 
znanym sobie świecie dziewczyny, 

Trzy tygodnie później, Hieronim Hu- 
kan poprosił panią Kielińiską o rękę Kry 
styny. 

— Mam osieminaście lat więcej, niż 
pani córka — oświadczył bez ogródek 
— ale za to jestem bardzo, bardzo bo- 
gaty. Posiadam na Śląsku kopalnie wi 
gla; a w Katowicach piękny dom, P 
niądz to nie wszystko, ale ponieważ 
przy tem kocham bard kę pani, 
wierzę, że mogę ją uszcz (Ą 

Nadleśniczyna wahała się 

— Zobaczymy jeszcze, co powie Kry 
sia — powiedziała, F 

Hieronim Hukan zaprosił obie panie 
na wycieczkę do Krakowa swoim Wspa 
nialym „Packardem* a stąd zawiózł je 
potem do Katowic. 

— Tu mieszkam — zalrzymał się 
przed ogromnym, pięknym, choć trochę 
przyciężkim, tak jak on sam; — pała- 
cem. . 

Matka Krystyny mija amfilady ol- 
brzymich apartamentów i przystaje 
olśniona.. Że też podobne wspaniałości 
istnieją na bożym świecie! 

Nie wie, co bardziej podziwiać: czy 
„Biedermeiery* jadalni, czy „Empire“ 
błękitnego salonu, ciemne brokaty salo- 
nu gry, czy śliczne aztentyki chińskiej 
palatni, 


Pani Kielińska nie umie taklego czy, 
innego „Ludwika“ odróżnić od cacka ż 
epoki cesarstwa. Nie zna się na stylach, 
ani na obrazach. Wie tylko jedno: że 
pałac urządzony jest z królewskim 
wręcz przepychem, Í że jej córka — jej 
najdroższa Krystyna — może słać się 
panią tych wszystkich wspaniałości! 

Córkę urzekła magia niezwykłości 
Hukana i niesamowitości jego oczu, — 
matkę znów oczarowalo jego bogactwo, 

— Tak, Hieronim uszczęśliwi ją z ca: 
łą pewnością — myśli i nie wstrzymuje 
córki. A niech wychodzi jak najwcześ 
niej za maż, kiedy jej się przydarzyła ta 
świetna partia! 

Hukan gości je u siebie į przytrzymuje, 
Potem jeszcze matkę i córkę (tę ostat 
nią jako już oficjalną swoją narzeczo* 
ną) zabiera na „małą* przejażdżkę da 
Paryża, 

I znowu otwarły się przed Krystyną 
bramy sézamu nigdy niedoznanych wra 
żeń. 

Lśniącym Packardem  przejeżdżała 
przez rozłócony słońcem lasek Buloński, 
Wędrowała przez gotycką mroczność 
Notre Dame. Oszałamiała się skarbami 
Louvru, a wieczorem, w modnej elegan- 
ckiej sukni, tańczyła na Monmatrze an- 
gielskiego walca z czarnowłosym  wło« 
skim markizem, który kiedyś zaprzyjaż- 
nit się z jej narzeczonym przy ruletce w 
Monte Casino. 

Mala dziewczyna z leśniczówki zatra* 
cila się do reszty. Z zamkniętemi oczy« 
ma szła z jednej feerii wydarzeń w dru 
gą. I nie myślała już o riczem w świe: 
cie nowych rzeczywistości: nawet o swa 
im chłopcu w białej akademickiej czap: 
(Z, 

Wreszcie jednak przyszła chwila, kie 
dy wydało jej się, że wyrwała się z uro: 
ków tego snu, 

Hieronim Hukan — chociaż płonęły 
mu oczy, kiedy na-nią patrzył — nie pa 
zwolił sobie w stosunku do niej na naj: 
mniejszą nawet poulałość, Był jak 
ogromny pająk, który nie chce spłoszyć 
przedwcześnie zlotej muszki zaplątujące; 
się w jego sieć. Wkońcu jednak nad» 

fi kiedy uznał, że może już 


Krystyna siedziała na wielkim plusza 
wym fotelu, przeglądając jakieś foto: 
grafię z Egiptu, 5 

— Podoba ci się ten krajobraz? = 
spytał Hieronim. Jeśli chcesz, pojedzie: 
my tam po ślubie, 

— Naprawdę? ucieszyla się szczerzą 
Krystyna. i 
Siedząc (bez ukrytej zreszłą Kokie: 
terii) założyła wysoko — może zbyt wy 
soko — nogę na nogę. _ 

Gorejący wzrok Flukana 
się przez chwilę na 
jej odsłoniętych kolan. 

Pochylił się nad nią. i 

Zrobię wszystko; co będziesz cticľłata{ 
ale kochaj mnie! — powiedział stłumio* 
nym głosem, a potem wielkiemi nas 
brzmia *mi yaren wpił się w wargi 
niczego nie spodzięwającej się dziew 
CZYNY» le spodjęwajśc p.o Ml 


zatrzymał 
pięknej krągłości 


nę 


» dla robotni 


Str 6 


Każdy m 


tema PRESS GŁUSY ER 


yć zegarek 


po cenie przystępnej w P. c H. 


kieszonkowe. 


Zegarek jest dla człowieka pracy 
rzedmiotem niezmiernie potrzebnym, Nie 
biety — do niedawna był on dla przecięt- 
nego człowieka niedostępny. Nawet ci 
nieliczni z pośród nas, którzy z zawieru- 
chy wojennej uratowali swe zegarki — 
dziś, w razie zepsucia się ich, stoją przed 
oważnym dylematem: bo reperacje są 
ardzo kosztowne, sięgające nawet ty- 
sięcy złotych, a poza tem brak wielu za 
miennych części do zegarków, tak że nie 
każda naprawa da się dokonać, 

To też świat pracy przyjął z dużym 
zadowoleniem wiadomość, że wzamian 
za nasz węgiel otrzymamy w drodze wy- 
miany towarowej tanie zegarki ze Szwaj 
carji. 

Jak się dowiadujemy, Państwowa Cen 
trala Handlowa w Łodzi posiada kiłka- 
dziesiąt tysięcy tych zegarków do dysto NA. 
zycji łódzkiej klienteli, Zegarki są w 
dwóch gatunkach: l-szy gatunek kosztu- 
je 1456 zł,, I-go — 1180 zł. Są /to ze- 
garki kieszonkowe. 

PCH. stara się 


rozprowadzić część 


tych zegarków prze Związki Zawodowe | 


í zrzeszenia pracownicze — sprzedaż jed 
nak idzie — o dziwo — dosyć opornie. 
Rady Zakładowe tłumaczą to faktem, że 
nawet tak stosunkowo niska cena jest 
a jeszcze zbyt wysoka, PCH 
nie może jednak, niestety, ceny tej zmie 
nić, nie wyznacza ona bowiem cen, a 
jedynie dorzuca do cen ustalonych przez 
Ministerstwo Przemysłu, Min, Aprowi- 
zacji i Handlu lub Komisję Cennikową 
swój zarobek w wysokości od, 10 proc. 
do 15 proc, 

Przybyłe: do nas ze Szwajcarii zegarki 
nie są wprawdzie zegarkami na kamie- 
niach, wytrzymują jednak z powodze- 
niem dwa lata, wyłożona zatem na nie 
suma opłaca się bardziej, niż rejieracja 
starego zegarka, repercja zresztą wąt- 


pliwe, z powodu braku bowiem — co J 
nadmienilismy — wielu cz zatmien: | 
nych, rzadko kiedy stary ze chodzi 
potem bez zarzutu, 

Sprowadzone zegarki 
szwajcarskich fabr 
słynnych na caly 
bów tego rodzaju — nie po 
nikogo zrażać, że nie jest wyryta na nich 
firma, Bo u nas dotychczas pokutuje 
snobizm posiadania zegarka firmowego: 
Longina, czy Omegi. Nawet jeżeli źle 
chodzi stwierdzamy z dumą, że to 
„ Omega! Lepiej chyba mieć do 
y zegarek bez firmy, niż 
stary spóźw ajzcy się, czy „lecący na łeb 
na szyję“ zegarek znakomitej nawet 
marki. Musimy zatem zerwać z tym nie» 
istotnym przesadem. 


EJ 
Czas pracy 
« przemyśle, handlu i t. p. 

W ostatnim numerze Dziennika U- 
staw ukazat się dekret, ustalający czas 
pracy we wszystkich przedsiębior- 
stwach. 

Dekret ustala, że czas pracy w prze- 

yśle, handlu, g/rnietwie, komunikacji 
zie oraz innych zakładach pra- 
ty, niezalenie od tego, czy te zakłady 
są wiasnością prywatną, czy też państ- 
wową, czy samorządową, wynosi bez 
wliczenia przerw odpoczynkowych, naj- 
wyżej 8 godzin na dobę, w sobotę 6 go- 
dzin na dobę i nie może przekraczać 46 
godzin na tydzień. 

W:zak'adach o ruchu ciąglym dozwo- 
lona jest w sobotę stała ciagta praca 8 
godzin na zmianę, jednak w tym przy* 
padku pracownicy muszą otrzymywać 
osohną zap 
bowe. 


pochodzą ze 


—— 


Dekret ten wsz 
w października rb. 


| 


Rozprowadzone przez PCH z 

ście tanie i, jak już z: 

my są gwarantowane na KJ lata 

Dotych 

zegarki kie 
nia ich 

i modnie 


dl, są to 

utrudi 
odniejsze 
a rękę, | pią 


f k nie moż- 
na zwracać uw na modę i leplej mieć 
zegarek w kieszeni... niż nić mieć go 
w ogóle i nie orientować się w cz 

Jak się dowiadujemy jednak P 
siada również znaczną ilość zegarków na 


gi | 


Nr Zë 


— Są to zegarki szwajcarskie 


rękę. Mają o one : być sprzedawane po roż 
|p kó kieszonkowych. 
| Chcielibyśmy dra szybciej zobaczyć je 
gdyż zegarki kupują przecież 
również i kobiety, a te w żądnym wy- 
padku zega «ów „kieszonko vych“ nie ku- 


Kierownictwo PCH. otrzymało ostatnio 
wiadomość że otrzymane przezeń do roz 
prowadzenia zegarki przedostały się czę- 
ściowo także niewiadomym sposobem na 
wolny rynek. 

Jakimi drogami przedostały się te ze- 


— Coś dla Komisji Specjalnej 


zarki s 


garki sprzedawane taniej jak gdyby były 
kradzione, może stwierdzić tylko Komi- 
sja Specjalna, s 

Informowaliśmy się z PCH w sprawie 
żyletek, które przybyły przed kilku mie- 
siącami do Polski, 

Kierownik PCH zakomunikował nam, 
że 2 tygodnie temu  rozprzedał okoła 
200 tysięcy tych amerykanskich noażyków 
pomiędzy około 40 sklspów. Nożyki te 
sprzedane zostaly po 4 zł. 60 gr. sztuka. 

Ber. 


„oorący” dzień Straży 


Wzywano ją wczoraj do 7 wypadków pożaru. — 
Fabryka padła pastwą płomieni 


Najstarsi strażacy nie pamiętają tak 
pracowitego doslownie „gorgcego“ 
dnia, jak wczoraj. Wzywano bowiem 
straż aż do 7-iu pożarów, peye 
większość z nich wybuchała jed 
nie a do tego — jeden był bardzo 
ny i skupił” niemal wszystkie oddziały 


straż 
Zaczęło się o godzinie 14.38, kiedy 
centrala została zaalarmowana wiado- 


mością o pożarze w domu mieszkalnym 
przy ul. Piotrkowskiej 199. Palily się 
sadze w kominie i po krótkiej akcji pn: 
żar stlumiono w. zarodku. 

W kilka. minut potem, a godz. 14,48, 
wezwano $traż. na ul. Kątną 24, również 
do domu mieszkalnego. 

W tym samym momencie w 
rozległ nowy alar À 
z sygna zatora na rogu 


centrali 
wano 


skiego i Suwalskiej, Jak się okazało, 
był to alarm falszywy, który na tle 
wczorajszej ilości pożarów nabiera spe- 
cjalnego posmaku... 

0 godz. 15.13 powstał w lokalu komi- 
sariatu M. O. przy ul. Długosza 41, 
gdzie od rozgrzanego pieca zapaliła się 
odzież pracującego tam Niemca. 

W kilka minut potem, o godz. 1528 
zajęła się ogniem fabryka przy ul. 28 
p. Strz. Kaniowskich 44. 

Jak się okazało, pożar tem był bardzo 
groźny, to też na miejsce” skierowano 
wszystkie będące do dyspozycji oddziały 
Straży. Pożarnej w Łodzi, jak również 
oddziały Straży Pożarnej w Łodzi, jak 
również odziały ze Zgierza i Pabianic, 
jako rezerwę. 

W 9-piętrowym budynku fabrycznym, 
w którym znajduje się wykończalnia i 


Kaiuzycia i marnotrawstwo 


wma 4 BA : 
5 

KTORLU ZCECEGM 
Przez Ministerstwo Aprowizacji i 
Handlu podjęta została specjalna koms 
trola, dotyt ospodarowania zange 
sami aprowizacyjnymi. Kontrola ta u- 
jawni'a w ubiegzym miesiącu Hezne wy 


padki karygodnego marnotrawstwa i 
niedbalstwa, 
Naprz. w Ozorkowie, woj. tódzkie 


nych artyku: 
nczynie, po- 


stwierdzono zepsucie r 
lów żywnościotych, w 

wiat Grajewo, 
znięte ziemniaki, wskutak czego zanio 
50 ton, w Mieścisku, woj. poznań 
ujawniono braki towarowe wskutek n 
udolnej gospodarki, w Poznaniu stwie 
dzono psucie się sera, w Kwidzyntu — — 


Paczki 


misteratwo przy gospodaro- 


. e : 
aprowizacyjnymi 
proszku mlecznego, w Radomsku — piaty 
ków owsianych, W Warszawie cak 
temu zniszczeniu ulęgio 162, a cz 
wernn 209 „płaszczy damskich. W GREW 
cinie, rozkradziono znaczne ilości ton 
byta, w Bydgoszczy ustalono niewia 'ei- 
wą gospodarkę paczkami UNRRA ita. 
itd. 

W innych znowu wypadkach stwier- 
dzono nadużycia, polerające na wyda- 
waniu mniejszych ilożci artykułów spo- 
żywczy ch na kartki, niż wywołato. 

Winni nadużyć i marnotrawstwa zo- 
staną pociągnieci do surowej odpov e 
działności. Jednocześnie Mi 
Aprowizacji i Handlu wzm vnito kon- 
trolą podlegi ych sobie agend. 


UNRRA 


irzymają w grudniu wszyscy, którzy zo- 


słali pominięci latem 


Spora liczba posiadaczy kart I Kat. 
nie otrzymała w swoim czasie paczek 
UNRRA, których rozdawnictwo rozpo- 
czelo się jeszcze w kwietniu rb. 

Na podstawie rozdzielnika, uzgodnio- 
nego z Centralnym Urzedem Planowa- 


Wykaz grup pracowniczych, które 
otrzymaty paczki, był uzgodnion; z Mi- 


nisterstwem Przemysłu i Centralną Ko- 
, Związków Zawodowych. 

Obecnie, wobec otrzymania dalszych 
transportów paczek, Ministerstwo A- 


nia, paczki UNRRA otrzymały jedynie | prowizacji i Handlu przydzieli je w gru 
pewne grupy pracownicze, mające szcze | dniu tym wszystkim posiadaczom kar- 


gólne znaczenie dla odbudowy kraju 


tę za dwie godziny nadlicz. | towey, personel szpitalny 


oraz wykonujące najciąższą pric% jak 
np. górnicy, hutnicy, kolejarze, poct- 


pracownicy przemysłów: metrio 


M w życie z dniem jękemiezneze, energetycznego, pieni 


czego, wiókienniczego, drzewnego itd. 


tek I katego: 
nio pominięci. 


|, którzy zostali poprzed. 


UNRR 
„| brzednio, tj, po w cia kupó 
o, tluszcz i eukier z kartek I kate-| 
gorii za grudzień rb- 


I 


Uzupełniające rozdawnictwo paczek | czyste prze lstawienie 
A odbywać się bedzie tak | jak po- | Blizińskiego „Pan Damnzy”, 
w na szego rod: 


I 


farbiarnia pod Zarządem Państwowym 
(nr. 20) zapaliło się drugie piętro, które 
mimo bohaterskich wysiłków Straży 
spłonęło doszczętnie. 

Ogień, natraliając na łotwopalne ma- 
terialne w postaci nagromadzonej ba- 
welny, przerzucił się na pierwsze piętro, 
które też częściowo uległo zniszczeniu, 
jednakże udało się tam ogień ziokalizo* 
wać, 

Akcją ratowniczą kierował osobiście 
komendant płk. Kalinowski. 

Przyczyny požaru narazie nie usta 
lono. Szkody są poważne. 

Tragierną serię wezorafsryèhłpoża 
Kówa zamykają WAARPAJĄCE dwa wypad 


o godz. 17. 18 od rozerzanego pleca 
zapaliła się podłoga w mieszkaniu na 
2-im piętrze przy ul. Wigury 22. Podło- 
pa cała spaliła się i zniszczeniu uległ su- 
fit na pierwszym piętrze. 

O godz. 18.35 zapaliły się sadze w do= 
mu przy ul. Skrzywana 9. 

W obu ostatnich wypadkach 
akcję ratowniczą p. 
dział straży fabrycznej. 


P:'ękny jubileusz 
50 lat pracy scenicznej Aleksanira 
Zelwerowicza 
W dniu 8 listopada świat artystyczny, 
Ładzi będzie obchodził uroczyste święta: 
jubileusz 60-lecia pracy scenicznej Alek 
sandra, Zelwerowicza. Znakomity aktor, 
reżyser, dyrektor i organizałor teatrów, 
wreszełe pedagog, który wyksztyłcił ca:, 


szybką 
prowadził 10 od- 


łe pokolenia młodych adeptów sceny 
ław, „zelwerczyków", związany jest z 
Łodzią szczególnie szrdecznymi węzła- 


ml. Robotnicy łódzcy znają go nie tylko 
jako mistrza sceny, jednego z twórców 
nowoczesnego teatru polskiego, ale tak- 
że jako wytrwalego i goracego działa” 
cza społecznego, inicjatora specjalnych 
przedstawień dla robotników, którym w 
okresie swej łódzkiej dyrektury, jeszcze 
przed Pierwszą Wojną Światową, dawał, 
jedi n z pierwszych w Polsce, pelnowar- 
ściowy repertuar klasyków naszych I 


obcych. > 
Protektorat nad Jubilenszem Zelwe- 
rowicza, uroczyście przygotowanym 


przez Państwowy Teatr Wojska Polskie 
go w Łodzi, przyjęli: Prezydent Krajo- 
wej Rady Narodowej, Bolesław Bierut, 
Preriior Edward Oe'h + Morawski, Mar 
szalek Polski Michat Rów Zymierski I Mi 
nister Kultury i Sztuki, . W zadysław Ko- 
walski. 

W dniu Jubileuszu odbędzie się uro: 
komedii Józefa 
perły na- 
jowego, realisty cznc™o poe 
fredrowskigo teatru, z Jubiłatem w rot 
li głównej i w Jego reżysorii, 


SM 


Kio wie, że... 


Znana drużyna moskiewska Dynamo 
zaproszona zostata na kilka meczów do 
Norwegii. Ponieważ piłkarze ZSRR nie 
należą do FIFA przeto związek norwe- 
ski zwrócił się do Międzynarodowego 
Związku o zezwolenie na grę z Rosja- 
ami. FIFA jednak nie zgodziła się na 
to, i tym samym. zamierzona wyprawa 
Dynamo nie dojdzie do skutku. 

w Mitan, ezołowa zawodniczka Legii 
(Kraków) zostala zdyskwalifikowana 
na przeciąg 4 miesięcy za samowolny 
start na zawodach w Katowieach, bez 
wiedzy i zgody kierownietwa klubu, 

„(Zimowe mistrzostwa ' Polski w lek- 
Kiej atletyce pragnie ponownie zorgani- 
zować Olsztyn, dysponujący obecnie, — 
jako jedyne miasto w Polsce, nadający 
się na ten cel halą. Poczyniono już w 
tym kierunku starania PZLA. Pierwsze 
mistrzostwa zimowe Polski w lekkiej a- 
tletyce po wojnie również przeprowa- 
dzono w Olsztynie. 

„„W alasiewiczówna ostatecznie opusz- 
cza Polskę 8 listopada, udając Się do 
Sz ztokholmu, by następnie przez Oslo u- 
dać sią do Ameryki na poktadzie statku 
„Stavangerpost”, Przyjazd do Nowego 
Jorku nastąpi 30 listopada, 

««„Tour de France“ najpopularniej- 
szy wyścig kolarski poraz pierwszy po 
wojnie rozegrany będzie na pełnej tra- 
sie w roku przysziym w czasie od 20 
czerwca do 20 lipca ze startem i meta 
w Paryżu. W roku ub. bieg dookoła 
Francji odbył się na skróconym dystan- 
sie. 


Na ringu kl. B 


Rozlosowano ostatnio spotkania o mi- 
 strzogi wo drużynowe w boksie zespołów 
klasy B, przy czym rezerwy klasy A bẹ 
dą walczyć w innej grupie. 

Pierwszy mecz odbędzie się dnia 13 
listopada: Pilmowiec — Arko, dalej 15 
listopada: Victoria — IKP, 19-go: Fil- 
mowiec — Victoria, 21-go: 'Arko—IKP, 
27-go: Filmowiee — IKP, 29-go: Victo- 
ria — Arko. Od 25 do 1 grudnia zare- 
zerwowāno terminy na pierwszy krok 
bokserski. 

Druga runda rozpocznie się 5 grud- 
nia meczem Filmowiec — Arko, dalej 
1-go: Victoria — IPK, 12-go: Filmo- 
wiec — Victoria, 14-g0: Arko — IKP, 
19-g0: IKP — Filmowiee, 21-go: Arko 
— Victoria. Rezerwy zesp A-kla- 
sowych rozpoczynają spotkania 3 grud- 
nia meczem Zjednoczone — Zryw, 10-g01 
Zryw — ŁKS, 17-go: Zjednoczone — 
EKS. 


W 5-ciu grupach 
grać będzie B klasa 


Po zweryfikowaniu zawodów o mi- 
strzostwo kl, B w poszczególnych gru- 
pach, władze piłkarskie przystąpiły do 
utworzenia nowych „RTUP, które zostały 
zredukowane do 5u a mianowicie: 
1) grupa rezerw drużyn kl. A, 2) grupa 
łódzko-pabianicka, 3) grupa łódzko-skier 
niewicka, 4) grupa kutrnowsko-zgierska, 
5) grupa tomaszowsko-piotrkowska, 

Zaznaczyć należy, że w grupie 4-tej 
znajduje się TUR kutnowski, który 
spadł ostatnio z kl, A oraz w grupie 2-ej 
K. S. Zduńska Wola, zdobywca puchar 
ŁOZPN-u, nieoficjalny mistrz kl, C. 
okręgu łódzkiego, 


Program radiowy na dziś 


jewa, 15,90 Koncert solistów, 1600 Audycja 
sł..muz. dla dzieci. 16,20 Audycja dla młodzieży, 
16.35 Rezerwa, 16,50 Kronika kultury, 17.00 
Koncert, 1730 Mozart — iragm, z Requiem". 
18.15 „5 minut poezji”, 18.20 Przegląd tygodnia 
18.30 Tygodnik dźwiękowy, 18.45 Okoliczności. 
wa audycja postycko.muzyczna w opr. St. Ziem. 
bickiego, 10.10 Koncert, 20.00 Dziennik wieczor 
ny. 20.30 Podróż po Świecie, 20,50 Ciekawostki 
liferackie. 2100 Muzyka organowa z plyt. 21.45 
Kwadrans prozy, 22.00 Audycja słowno-muzycz- 
na pt „Sonely Krymskie* A A z 
muz. Korsakowa w opr. E. Morskiego. 22,15 
Koncert Małej Ork. P.R. p/d S. Rachonia, 28) 00 
Ostatnie wiadomości dziennika, 23.20 Program 
„ROZ 23.30 (z Łodzi) Program na iutra. Za- 
jończenie audycji ı Hyran, 
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Kolebka piłkarstwa 


Zawodowstwo w Angli jestinaczej pojęte niż unas 


Najwyższą klasą piłkarstwa świato- 


jwego jest ojczyzna tego sportu — An- 


glia. Wielu spośręd nas przypuszcza, 
«e powód tkwi w tym, iż sport pitkar- 
ski stał się sportem narodowym Angli- 
ków i że mają go oni już we krwi. Jest 


w tym może i dużo racji, lecz nie wszy: 
stko da sią tylko tym wytlumaczyć i 
uzasadnić, Piika nożna zdobyla dzisiaj 
już niemal cały świat, wszędzie jest je- 
dnakowo popularna, wszędzie absorbuje 
umysiy setek tysięcy, lecz, chociaż po- 
czątek swój wzięła w Anglii, nie zaw- 
sze wzory z Wysp Brytyjskich są ko- 
piowane żywcem. 

Anglia pierwsza wprowadziła u sie- 
bie zawodowstwa, a dopiero w ślad za 
nią posziy inne narody. Lecz zawodow- 
stwo w Anglii ma zgoła odmienny cha- 
rakter. Tam również bierze się pod u- 
wagę korzyści osobiste zawodnika, lecz 
w nie mniejszym stopniu dba się i o in- 
teres klubu, a tym samym io interes sa- 
mego sportu piłkarskiego. W Anglii 
mamy wszystko: amatorstwo najczyst- 
szej wody, zawodowstwo, kaperowanie 
cenie sum odstypnego niejed- 
nokrotnie horendalnie wysokich, jak na 
nasze stosunki, lecz w tych wszystkich 
przejawach tkwi interes samego sportu. 

Pod tym względem na kontynencie 
europejskim wzory angielskie nie przy- 
jęły się, Może dlatego, że sport piikar- 
ski, zwlaszcza ten zawodowy, jest jesz 
cze w krajach Europy zbyt młody i u 
bogi w tradycje, a może też i dlatego, że 


yle nie 


biedne kraje europejskie nie mogą po- 
zwolić sobie na to, eo istnieje w boga- 
tej Anglii, 

W Europie nie mamy przeprowadzo- 
nego tego zdecydowanego rozgranicze+ 
nia między amatorstwem 1 zawodowe 
stwem, jak to ma miejsce w Anglii. 
Gracz niby to sportowiec-amator, wy- 
stępuje w klubie amatorskim, a często- 
gęsto ciągnie z tego jakie sią tylko da 
korzyści "osobiste. Powsłała pewna ka- 
sta „primadonn”. które kady sobie ptacić 
za udział w meczach, jednocześnie kọ- 
rzystając z pełnych praw amatora, Ta- 


kie zakapturzone zawodowstwo, czy, jak | 


kto woli, pseudo-amatorstwo. Trzeba 
stwierdzić, że nasz sport piłkarski jest 
te» zarażony tym prądem, chociaż o 
tym oficjalnie i głośno sią nie mówi. 
Kluby wolą tolerować ten stan rzeczy, 
przyjmujące go za zto konieczne, niż sta- 
nąć w obronie czystego amatorstwa i 
wypowiedzieć walkę pijawkom, na któ. 
rych budują swe wyniki sportowe. 
Zgota inaczej ma się sprawa w An- 
gli. Piikarz-amator jest na prawdą 
czystej krwi amatorem i pozostanie nim 
tak długo jak długo mu to odpowiada, 
Z chwilą jednak, gdy zechce z uprawia- 
nego sportu ciągnąć jakieś korzyści o- 


sobiste (materialne), przechodzi do 0bo0« 
zu zawodowców, nie kryjąc się ze swym 
postanowieniem. Kroku tego nikt mu za 
złe nie weżmie, gdyż każdy rozumie, 
ýe byt do tego zmuszony z tych, czy in- 
nych powodów. 


pauzować 


ŁKS jedzie do Zgierza na mecz z Borutą 


Ponieważ Łódź nie' bierze udziału w 
rozgrywkach o puchar im, Kałuży, pil- 
karze ŁKS mają niedzielny termin wol- 
ny. Projekt sprowadzenia do Łodzi dru- 
żyny zamiejscowej upadł, gdyż jedne 
nie mają wolnych terminów, drugie są 
zbyt przemięczone, 

Tak samo upadł projekt meczu ŁKS— 
PTC. Ponieważ graczom ŁKS odpoczy* 


nek nie jest potrzebny i zwykle nie słu- 
ży im, kierownictwo zdecydowało wy- 
jazd do Zgierza, by przyzwyczaić druży- 
nę do gry na obcym terenie, 

Tak więc w niedzielę w godzinach 
przedpołudniowych odbędzie się niespo- 
dziewanie mecz piłkarski ŁKS — Boru- 
ta, który zapewne będzie dobrą propa- 
gandową imprezą, 


Jeśli piikarz staje sią zawodowcem, 
to nie znaczy, że gra w zawodowym 
klubie jest jego jedynym żródłem utrzy« 
mania. Co prawda, zdarzają się i takie 
wypadki, lecz przeważnie uprawianie 
piłkarstwa jest dla zawodowca dodate 
kowym zarobkowaniem, obok zwykłej 
pracy biurowej, fabrycznej lub innej. 

Zawodowym piłkarzom klub wyp:a= 
ca ustaloną w zawartym kontrakcie ga- 
i, pewną niewielką premię za odniesio= 
ne zwycijstwo, a w końcu roku tantje- 
mę, o ile sezon był kasowo pomyślny. 
I nic więcej. Dochody klub przeznaczą 
na op atę trenerów, masażystów, urzą» 
dzeń sportowych, rozbudowy stadionów 
itp. lecz jeśli sezon jest Kiepski, jeśli 
wydatki przewyiszają dochody — wów 
czas niedob pokrywają kierownicy 
klubów z własnej kieszeni, lub też ratus 
jąc się, wystawiają na sprzedaż najlep» 
szych swych graczy. 

Na kupno graczy mogą pozwolić s0+ 
bie tylko bogate kluby, gdyż mają 
swych zwolenników, którzy pośpieszą 
na kaide zawody, płacąc słone ceny za 
bilety wstępu. I odwrotnie — kluby 
mniejsze sprzedają swych graczy, a us 
zyskane sumy przeznaczają na pokrycia 
deficytu. Bo skąd mają wziąć pienis» 
dze na swe potrzeby, skoro sport w Ane 


glii nie jest snbsydlowany? 

Są pewne przepisy zwyczajowe, re- 
gulujące takie tranzakcje i nie ma wy- 
padku, by który z klubów chciał je o- 
bejśń, lub skrzywdzić piłkarza. Klub, 
późby wszy, sią najlepszych zawodników, 
uzdrawia swój stan finansowy i zabiera 
się do pracy... odkrywania no rych tas 
lentów, Stąd ciągly' ruch, ciągia zapo- 
biegliwość, a na firmamencie piłkar- 
skim pojawiają się nowe gwiazdy, rodzą 
się nowe talenty. I jeśli powiemy, te 
dziażalnoć* mniejszych i s'zbszych klu- 
btw, ogranicza sią do wyszukiwania ich, 
to nie bądzię w tym eienia przesady. 

Kluby te są niewyczerpany kopalnią 
talentów, kt”re zawsze, za odpowiednią, 
rozumie sis, cene odstapią klubom-po- 
tentatom, by tam w odpowiedniej już 
oprawie mog:y b.yszczeć jak kamienia 
najczystszej wody. 


Nie chcemy Niemca! 


Zarządzenia porządkowe ŁOZB na mecz Łódź — Śląsk 


W ramach meczu pięściarskiego Eðdż 
— Śląsk odbędą się mistrzostwa indy- 
widualne Polski w wadze średniej, Do 
walk powinni stawić się czterej piętcia- 
rze: Kolczyński, Pieniążek, Sobczak i 


Bednarz. Pólofinaly projektowano od- 
byż w sobotę, finały natomiast w nie- 
dzielę, 


Istnieje jednak mo?liwośt, że nie 
wszyscy zawodnicy staną do walki, Pie- 
niążek zaawansował do kategorii pół. 
ciężkiej i na niego nie ma co liczyć. 
Start Bednarza też nie jest pewny i po. 
zostałaby na ringu tylko dwójka: Kol- 
czyński — Sobczak. Gdyby rzeczyw 
cie Bednarz również nie stangl do walki, 
publiczność będzie o, tym zawiadomiona 
za pośrednictwem prasy, a spotkanie 
Kolezytński — Sobczak odbyto by się w 
niedzielę już jako finał. 

Organizatorzy meczu proszą ras o 
zaznaczenie, że posiadacze biletów wstę- 
pu do hali na drugie, trzecie i stojące 
miejsca będą wpuszczani przez pierwszą. 
bramę, natomiast posiadacze biletów 
wolnych, prasowych i pierwszych 


miejse przy ringu wchodzić bədy do ha- 
li przez bramę druga, od strony Widze- 
wa. Zadnych wyjątków nie będzie, 
Bramy hali otwarte będą dla dostą- 
pu publiczności w sobotą od godz. 17-ej 
do godz. 18,45, a początek zawodów na- 
znaczono na godz, 19. W niedzielę na- 
tomiast już od godz. 15 można zajmować 
miejsca. O godz. 16,45 bramy bedn, zam- 


knięte, by o godz. 17-ej rozpocząć zawo- | kregowi 8 


dy. Publiczność proszona jest, we włas-, 
nym interesie, o wcześniejsze zajmowa- 
nie miejsc, gdyż spóźniewi, po oznaczo- 
nych godzinach, do hali wpuszczani już 
nie będą. 

W ramach meczu niedzielnego odbs- 
dzie się uroczyste wręczenie dyplomów 
mistrzom i wicemistrzom Polski za rok 
1946 i upominku dla PZB. Nie wiemy 
jaki to hędzie upominek i czym PZB 
zastużyj się na takż wdzięczność i przy- 
jemność, wiemy natomiast, że wypadek 
taki jest w historii boksu polskiego bez 
precedensu. 

Slask śle nam w swym składzie Niem- 
ca i chcg bysmy go potraktowali tak, jak 


i innych miłych gosci śląskich. Bo, Że 
Rademacher jest Niemcem z krwi i ko» 
ġel, to nie ulega najmniej 
ści i tak samo nie ma dysh 
ringach polskich nte ma dla niego miejs 
ca ax do czasu rozpatrzenia sprawy 
przez komisję rehabilitacyjną Związku 
Związk'w Sportowych. 

Polski Zw, Bokserski zwrielt już o- 
,skiemu nwagg na niewł. 
we postępowanie, eśż kiedy kapitan 
'sportowy z uporem opiekuje sią tym 
Niemcem i w swoich zabiegach posuwa 
się tak daleko, że ośmiela się lansować 
|Rademachera do reprezentac, Ji Pols! 

Ta niesubordynacja kosztuje kapita. 
na sportowego, Zan/atkę, surową nagas 
nę. Udzielił mu jej PZB za wystawienia 
Rademachera w reprezentacji Śląska 
przeciwko Poznaniowi. Czyżby i w nie- 
dzielą starano się tego Niemca narzucić 
Łodzi 

Sądzimy, że do tego nie dojdzie, Okreg 
śląski jest tak bogaty w rezerwy, że 
zawsze znajdzie godnego reprezentanta 
w wadze lekkiej, jako przeciwnika, dla 
naszego Wożniakiewicza 
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Dokąd dziś pójdziemy 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO. 
s ul. St. Jaracza 27 


Dziś dramat Stefana Otwinowskiego p, t 
„Wielkanoc” 


TEATR POWSZECHNY TUR 
11 Lisiopada 21 
Dziś sztuka polityczna Adama Wożyka pt: 
„Stary Dworek”, 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34 

Dziś przedstawienie o godz. 19-0j komedil 
Shawa „Major Barbara”. 8100 

TEATR KOMEDII MU7YCZNEJ „LUTNIA" 

Piotrkowska 243 

Dziś o godz. 19 „WESOŁA WDÓWKA”, 
operetka F. Lehara, z Jadwigą Kenda | Mi- 
chatem Ślaskim w rolach głównych. 

Bilety wcześniej d“ nabycia w księgarni 
przy ul. Piotrkowskiej 102a, a od godz. 17 
w kasie Teatru. 

Uwaga! Już wkrótce premiera operetki 
F. Lchara „Milość cygańska”. „8588 
TEATR „SYRENA” 

Traugutta 1. 


Driś-i codziennie przedstawienie pt „Beż 
źeiazn: kumyay”. 
Początek przedsł, o godz, 1930 — Kasa 


czynna od godz 10—13 i od 16 (tel. 272-70) 
TEATR „GONG” 
Poludniowa 11 
„Przez dziurkę od klucza” z Dymszą I Gia- 
rasieńskim. Początek o 19,30, 8523 
> a a al 


ARKA 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ wLUTNIA” 
Piotrkowska 243 
Dziś tylko jeno przedstawienia 
o godzinie 19 i 
„WESOŁA WDÓWRKA" 

z Jadwigą Kondq i Michałem Ślaskim. 
Kasa czynna od godz, 12. 
UWAGI Już wkrótce operetka F, 

Lehara „MIŁOŚĆ CYGAŃSKA". 


R 


TEATR „SYRENA” Traugułta 1 
Ostatnie 3 dni programu pt. 
BEZ ŻELAZNEJ KURTYNY 

Udział biorą: Maria Bielicka, Stot- 
cja Górska, Stetania Grodzieńska, Re- 
gina Grabowska, Irena Malkiewicz, 
Henryka Stankiewicz, Zygmunt Chmie- 
lewski, Edward 7zsiewoński, Wacław 
Jankowski, Wacław Kucharski, Józef 
Matuszewski, Jerzy Pichelski, Kazimierz 

. Pawłowski, Stefan Witas. 

Początek przedstewienia o godzinie 
19.30, Kasa czynna od godziny ID-tej 
do 18 i od 16, Tel. 272-70, 

W środę dnia 6 listopada tb. pre- 
miera komedi! muzycznej Z. Gozdawy 
i W. Stępnia pl. „MOJA ŻONA PENE- 
LOPA". 
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FRANCUSKIEGO języka nauczę prędko do- 
brym akcontem, Śródmiejska 56 m. Ba. 
8746 


Powieść o życiu Łodzi przed wojną, podczas okupacji i vo WYzw oleniu 


którzy cudem 


Obaj oświęcimiacy, 
się serdecznie, 


przeżyli piekło, całują 


Przy , jaką zawarli za kolezastemi 
drulami, jest mocniejsza niż konwe- 
nans 

Teraz już Baldziński nie waha się. 


Teraz wie, jakim językiem może mó- 
wić do dawnego towarzysza niedoli. 

— Musisz mi wszystko o sobie opo- 
wiedzieć! A może niemasz gdzie, spać, 
skoro dopiero co przyjechałeś? Zanim 
się urz możesz zamieszkać ù 
mnie! Opowiadatem o tabie wiele mojej 
mate która zna ciebie również z fabry- 
ki. Dciszy się serdecznie steruszka, 
kiedy cię zobaczy! A i na kolację 
przyjdź do nas także! Indyka nie bę- 


REDAKTOR NACZELNY: K, BOGUSŁAWSKI 
D OLI 


DZIAŁ OGŁOSZEŃ: Piotrkowska 
W numerach międzielnych 1 Świątecznych — 
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i| Dr B. DOBROWOLSKI, oeclallsto chorób ner- 
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wmm OGZOSZENIA DROBNE mumm 


Lekarze IA 


RZ - DENTYSTA Todeunz Mintz. Loczeńia 
chorób zębów, jamy ustnej, zęby s a 
Południowa -Nr 46. Przyjmuje 4—6 Teleton | 
268.91 80 | 
Gliorób seta, przyj- | 

Renigon, Elektro. | 


spec 
muje 3—5, Gdqńska 
Kardiograł. 
Dr. MIRSKI, 
el 


43 


Tehstoby tobiec: 
57-23 orzyjmuja 4—7. 


LENCZEWSKI — Ehoroby Koblace 4 
szeria. obsenie kódź, ul 
godz. $ — 7 $0) 181-4' 


Dr med TOŁCZYŃSKI 
wersytełtv bódzkieg: 
nosa * gardła 
pp. Tel. 209-01 
Dr LIBO KSRNOTB uszu. gordia 
t noso. Doszyńskiego B. Od 8—10 1 4—6 po 
poł. Telefon 101-50 1875 
Dr ŁOZA EMIL. specjalista w chorobach skór- 
nych, wenetycznych przyimuj od 12—2 6—3 


zyjmuje od | Str 
| 


| 


s 


tel. 179.56 Sienkiewicza 34 7885 
D: RSIÇHEZ. Specjalista chorób wenerycz. į 
nych. Południowa 26, przyj. 2—5. 8076 


Dr KOWALCZYK JERZY Choroby skórne 1| 


weneryczne przyjmuje Żeromskiego 41 — 1. 


3--8 Tel 150-53 7803 
Dr KOWALSKI MITCZYSŁAW, specjalista 
chorób skórnych i wenerycznych Al 1 Maja 
Nr 3. przyjmuje 8 — 10, 3 — 6 7888 , 


wewych 1 seksualnych, przyjmuje £ 
Kopernika 6, te). 188-00 


7940 


Dr TADEUSZ CHĘCIN! szpitala 
skómo'wenerycznego éw. Marii Magdaleny. 
przyjmuje 4—6, Plotrkowskc 157, tel. 208.11 

8377 


"DR. AL. LEŚNIEWICZ chirurg, Piotrkowska 


97 — Andrzeja 2, tel. 224-09, godz. pizy- 
jeś 4—6. 8738 
Dr t. RÓŻYCKI, spocjalisto chorób kobie. 
cych ; akuszerl' ul. Leqionów 9, tel 16629. 

je 1—6. 7881 


mod. M. ZAURMAN, soecjalista chorób skór 
nych i wenerycznych. przyjmuje 8—10 1 5—7 
Nawrot 8. 7878. 
REUSZERKA | abita- 
rientka Warsza 
kiego przylniułe 7 
AKUSZERYA Wojiasiowitz, abiturienika Wat 
szawiskiej Kliniki. profesora Gromodzkiego 
przyjmuje — Pomorska 43, 8618 


ŁAGOWEKA IRENA 
sklej Kliniki: pret 


(WH Kupno — sprzeć 


PŁYTY PRTEFONOWZ — stare | połomano 
kupuję, — sprzedaję, — zamieniem. Andrzeja 


Z | JI m 


80, róg Gdańskiej, __ 8759 
ŁÓŻKI polowe, klefzczyny, krzesia. lyżki 
wałki, paiki, Południowa 6 — nony hurtowe. 

8511 
MIĘTĘ, mantoh wanilinę i inne olejki cu- 
klornicze, oraz staniol, bombonierki i opa- 
kowania kupię. M. Mroziński, Warszawa, 


| Brukowa 26, Inlormacje w Łodzi: Sta 
Radwańska 50, telefon 102-8}. 


dzie, ale z pewnością zjemy razem coś, 
co będzie lepsze niż oświęcimski pies pa 
na doktora. 

Przy drugim krośnie pracuję młoda 
piwnooka dziewczyna. Spogląda ter 
to na Orszewskiego, to na Bakdzińskie- 
go. Wacek odwraca sięodruchowo. Wi 
docznie coś wyczytał w oczach dziew- 
czyny, bo zaraz po tem powiada do in- 
żyniera. 

— A przy tej sposobności przedsta 
wię cię mojej narzeczonej... o, tamtej, 
pannie, która teraz spiekla raczka! Baś 


S 


j mórce jego 


BLE w dobrym I złym stanie kupuje sto- 
ja nia, Krasickiego 3 przy Rzgowskiej przed 


| Piaseczna; 8702 
|zeszyry, bruliony bozdrzowna, CELOFAN 
hezbarwny, ceny hurlowe, poleca: „Skład- 


nica Biurowa”, Łódź, 
116.60. Prowincja za zal 


owska 69, telefon 
eniem, 8705 


WARSZTAT mechaniczny kupię lub odnaj- 
mę pomieszczenie pożądane z garażem. 
Oferty do Administracji pod „Mechaniie” 

d 8645 
DO 5 ANIN maszyna do pisania „Idaał” 
liwrowa, tel. 138-81. 1765 
BRO w każdej ilożcl i w każdej postaci 
kupujo llima amtor 1 H, Zielińska. Łódź, 

Grond Hotel, Piotrkow: a 79. 

FOTOKPATATY, ki pocztowe, złom 
srebrny 1 zloty, sprzedasz — kupisz najko- 
rzystniej w „Okazji” Kilińskiego 47. 8787 
SPRZEDAM piec pokojowy, mlynek elektrycz- 
ny do kawy, oraz motor dwvkonny AEG 220 


v, Wiadomość Piotrkowska 108. Ślusarnia. 
8768 
miami Różne Mini 


RADIOODBIORNIKI — naprawy z szybko — 
tanio. Porady, sprowdzanle radioodbiorników 
bezplatnie, Fima S, Koralczyk, Piotrkowska 
228 te! 208-14 8869 


|'NAPRYWIAM box śladu wszelkiego rodzaju 


| garderobę, Łódź, Sródmiejska 23 m, 2. _8758 
ARTYSTYCZNA cerownia, tepoiacja uszko- 


dzonej garderoby, S Jadwiga. Po- 


morcka 44, m. 85, _ __ 
CEROWNIA artystyczna przyjmie wszelkie 
ubiory do reporacji, podnoszenie oczek szyb- 
ko — idchowo, Szolinawa, Plotrkowska 30. 

8771 


ZDIĘCIA legliymacy|ne, amatorskie wykonu- 
ję w tym bamym dniu, Legionów 1. ___ 8772 
KOTKĘ roczną, trzymieslecznogo kotka lub 
Kotsczkę oddam tylk: © dsbie ręce — m- 


sna 


dziom bez ma'ych dzieci. Daszyńskiego 33 
fu, 20 a „8636 
PODAJĘ do wiadomości, że F odin e narzę. 


dzia przed dniom 15. X. należy bdvbiać do 
dnia 5. XL 1916 r. o upływie fotminu ra ne- 
tętvia nia aśpowiadem, Srlitlemia R. No- 
walk. Plac- Wolności 5/3, 8635 


m Zaołfłarowanie procy niii 


POTRZTBNY blacharz, Piotrkowska 189, 


8750 | 


POTRZTBNA szpularka na ręczny kolowiotok. 
Traugutta 5 m. 9. £ lh 8751 
KSIĘGOWI do pracy w zakłedach przemysło. 
wych potrzobni. Zgłoszenia pod. „Pian Kont 
do administracji. k I 8686 
ROBOTNIKÓW do prao ogrodowych na 
okres kliku tygodni poszukuję.. Wynagrodze- 
nie dobre, Zgłoszenia 9—15. Związek Ogrod 
niczy, Piotrkowska 80. 


— Przyjdę! — zanotował sobie jego 
adres Zbyniew, 

Dość już konwersacji, dość już 
wspomnień! Bald «d poprawić musi 
coš przy ramie krosna, a inżynier idzie 
dalej, I wszędzie uśmiechają się do nie 
go robotnicy i wszędzie, równo praco. 
wicie stukają maszyny. 

— Pezoslanę litaj — prostuje się 
Orszewski, 

Wracając, przechodzi znowu przez sa 
lẹ samoprzęśnie wózkow ych, 

Ogarnia go lekka melancholia. Tu 
kiedyś przyszła Urszula, ażeby zaprosić 
go na poeżgnalny wieczór przed swoim 
wyjazdem za granicę, 

— Urszulol.. przypomina sobie jej 
wdzięczną postać. Lecz w innej ko- 
mózgu wykwita, drugie 
wspomnienie. Zobaczy} spokojną twarz 
Fanki — pokorę jej brązowych oczu i 
czerwoną zmysłowość warg. 

Tu właśnie, wśród stuku fabrycznych 
maszyn, zobaczyła ją poraz pierwszy i 
tu rozpoczął sie ich romans. 

Uczuł nagle niewypowiedzianą tęskno- 
ko za tamtemi czasami — i za Hanką.. 


ka była także w obozie, poznala twar- 
dość życia, wierzę więc, że będzie z 
niej dobra żona. Przyjdziesz? 


Łódź 
sodz 


Adres Redakcit í Administracji 


Redaktor przy imuje 


Pi 


1 
SU prog. drożej, 


— Będę musiał odszukać ją dziś wie- 
czorem! Kło wie, może mieszka pa 
dawnemu tamtym małym domku za 
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POTRZEBNĄ pomoc domowa, Zachodnia 34 
m. 12, 8752 
NATYCHMIAST POTRZEBNY mogister lub 
pomocnik do wiejskiej apteki. Warunki do- 
bre. Zgłoszenia Narutowicza 109/1, ód 
17—19. 8680 


imi Poszukiwanie procy mme 


BICHITEKT, zdolny organizator, handlowiec, 
obejmie odpowied- stanowisko. Oferty 
Exprovs pod „Jotes”. 8753 


MŁODA energiczna poszu cy eks. 
pedientki w skləple: Zgloszenie do Erprenmi 
pod „Sumienia”, 8693 


m Zagubione dokumenty m 


ZAGUBIONO kartę. ewakonoyjna ng nażwi. 
sko Polańska Janina Tr. 4047 i zaświadcze. 
nie wyd. w Krakowie PUR 4086 na nażwi.. 


sko Tworogal Czesław, Andrzeja 48 m. 29. 
i 8741 
"UNIEWAŻNIAM kradzione książeczkę 


wojskową, prawo jazdy, dowód osobisty 
na nazwisko Świętosławski Józet — Aniela, 
6 Sierpnia 45 m. 9. Znalazcę proszę o zwrot, 
SKRADZIONO: karte rozpoznawczą watszawe 
ską, legitymację tramwajową, dojazd 1 m 
skie, leg. ZZ i do kina, kartę odzieżową 
oraz inne dokumenty ne nazwisko Kwieciń- 
ska Anna Reymontów Hektarowa (Barska) 
18. Poczta Aleksandrów, Znalazcę proszę © 
zwrot dokumentów, Wólczańska 50. Firma 
Wytwórńia Odzieży, 8 | 
SKRADZIONO przepustitę repatrlacyjna; wy- 
daną przez PUR w Gdańsku oraz bilat kole. 
jowy do Lublina na nazwisko Helena Czem- 
piik. Lublin, Krakowskie Przedmieście, 58 
m. 2. Za zwrot wynagrodzenie, 
ZAGUBIONO książkę wojskową, zaświadcza: 
nie na medale na nazwisko Apol Jankiel, 
patent handlowy na nazwisko Taxgalski 
Uczciwy znalozca proszony fest o zwrot zd 
wynagrodzeniem. Zawadzka 21 m. 24. 3745) 


Loka Ie umn 


MN 

DAM mieszkanie w Tusżynlesio w zem 
za dopiinowcnie willl, Oferty skrzynka paoa) 
towa 138. 

STUDENT potfrechntkt -poszakuje TIEN a | 
Olerty pod „Student. 

PRZEMYSLOWIEC poszukuje 1—2 = wy 
godnych. Dawonić 14-06 od B—16 prédi 
świąt. 8715 


were SE CJ 


hatoniego Łukasiewicza 


przebywającego od r. 1840 na torenlo 


zz | 


Rosji poszukuje rodzina, Wszelkie wia- 
domości Inż. 
Andtzej Lewicki, Kraków, Sarego 23, 


uprasza sią kierawać: 


"miastem — powziął decyzję 
wo spojrzał na zegarek. 

Zamyślony wyszedł z fabryki. 

Majowe słońce świeciło nad Łodzią 

Na Plotrkowskiej ruch panował dość 
„ożywiony, choć niczem nie przypom 
|nający przedwojennego, kiedy to głów: 
ną arterią komunikacyjną Łodzi przewa 
lała się nieustanna lawina ludzi, sanio: 
chodów i wozów, 

Inżynier przyglądał się bacznie prze 
chodniom i aż zdumłał się; przeważnie 
były to twarze obce: wielu — jak mu 
to później powiedziano — warszawia+ 
ków mnóstwo repartłantów ze wschodu, 
którzy zaczęli zapełniać  wyludnioną 
przez okupanta Łód 

Ni stąd, ni zowąd dopadło-go znowi 
uczucie osamołnienia: żeby tak spotkać 
bodaj, jednego starego. przyjaciela Z 
dawnych czasów i pogawędzić serdecz; | 
nie. 

Niemal odruchowo wszedl do kawiar:; 
ni, do — dawnej Ziemiańskiej. Ale i tuj 
nie znalazł tych, których szukał. 

W kącikach siedziafo kilka endi 
pań, fllrtując dyskretnie z nieznanymi 
mu panami. Panie u$ jechały się kas 


i odruch 


I 
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otrkawska loJa. Teclonys 129-13, 187.47 


We od gödi 16—18. tel 112 50 
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